
Edward Gierek 
na Ziemi Lubuskiej

Wczoraj w godzinach po­
łudniowych przybył na Ziemię 
Lubuską I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. Odwiedził on 
zasłużony dla gospodarki kraju 
państwowy Ośrodek Hodowli 
Zarodowej w Osowej Sieni 

w. Wschowa.
Odbyło się m. itn. spotkanie 

z aktywem partyjno-gospodar 
czym regionu babimojskiego. 
Region ten ma szczególnie bo­
gaty dorobek w wielowieko­
wej walce ludu Ziemi Lubu- 
^;€j o polskość, o powrót do 
macierzy.

Za patriotyczną postawę w 
walce z naporem germańskim 
} wielkie osiągnięcia w Polsce 
Ludowej, gmina Babimost — 
jedna z 5 wzorcowych gmin w 
Woj. zielonogórskim odznaczo­
na została dwa lata temu Krzy 
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H. Sipila o Międzynarodowym Roku Kobiet

Równouprawnienie - zasadą
coraz powszechniej realizowaną

Wysokie odznaczenie 
dla J. Rutkowskiego 
z okazji 75 rocznicy uro­

dzin, Rada Państwa na wnio­
sek ’ Biura Politycznego KC 
PZPR nadała Order Budowni­
czych Polski Ludowej zasłu­
żonemu działaczowi polskiego 
ruchu robotniczego — Jano­
wi Rutkowskiemu.

W czasie uroczystości deko- 
racii, która odbyła się 3 bm. 
w Belwederze, przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński przypomniał doniosłe 
zasługi jubilata.

Obecni, na czele z prezesem 
Rady Ministrów Piotrem Ja- 
roszewczem, złożyli jubilato­
wi serdecz-ne gratulacje. (PAP)

W związku z proklamowaniem Międzynarodowego Roku 
Kobiet, korespondent PAP, Jerzy Górski zwrócił się do pani 
Helvi Sipili, zastępcy sekretarza generalnego ONZ do spraw 
społecznych i humanitarnych oraz koordynatora akcji ONZ 
i programów narodowych, podejmowanych w ramach Mię-
dzynarodowego Roku Kobiet
Od początku swego istnie­

nia — powiedziała p. Sipila — 
ONZ podejmowała wysiłki 
zmierzające do zrównania we 
wszystkich dziedzinach sta­
tusu kobiety ze statusem męż-

z prośbą o wypowiedź.
wniosków i opracowań, które 
dały początek bądź skłoniły
wiele państw do przyjęcia

czyzny. 
jak i 
klaracja

Zarówno Karta NZ 
Powszechna De- 
Praw Człowieka,

oraz wiele innych doku­
mentów ONZ uznają zasadę 
całkowitej równości kobiety i 
mężczyzny. W roku 1946 po­
wołano do życia ONZ-owską 
Komisję Praw Kobiet. Komi­
sja ta, w skład której wchodzą 
przedstawiciele 32 krajów, 
jest autorem wielu rezolucji,

Rekordowa oferta polskiego 
przemysłu na Targi Lipskie

W Polskiej Izbie Handlu Zagranicznego i centralach HZ 
kończą się przygotowania do Wiosennych Targów Lipskich 
— jednej z największych europejskich imprez targowych,
która w br. rozpoczyna się 9 marca.
Polska od lat należy do czo 

Wych wystawców na tych 
targach, jednak zakres naszej 
oferty zaliczać się będzie do 
naj; uważniej szych wystąpień 
polskiego handlu zagraniczne­
go w tegorocznych imprezach 
targowych za granicą.

W Lipsku swoje towary i 
usługi oferować będzie 40 na­
szych central i przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego; zajmą 
one ok. 9 tys. m kw. targowei 
powierzchni. Największym poi 
skim wystawcą będzie „Bu- 
mar”> który zaprezentuje ma- 
'zyny budowlane i drogowe 
oraz urządzenia transportu

Wizyta delegacji LWP 
w HRD

Na zaproszenie ministra 
obrony narodowej NRD gen. 
armii Heinza Hoffmanna w 
Jugiej _ dekadzie marca br. 
^oficjalną wizytę w NRD 

'^ster obrony narodowej 
n ni anri^ Wojciech Ja- 
, ?*ski na czele delegacji Lu 
°w-go Wojska Polskiego.

PAP

pionowego. Ponadto w naszej 
ekspozycji dominować będzie 
automatyka i elektronika prze 
myślowa, przemysł okrętowy, 
a także ze znacznie rozszerzo 
ną ofertą ma zamiar wystąpić 
,,Polservice”, prezentujący o- 
sćągnięcia naszej myśli tech- 
nicznej.

Zgodnie z przyjętym założę 
niem, nasza ekspozycja zawie­
rać będzie mocne akcenty z 
dziedziny specjalizacji i ko­
operacji produkcji, podejmo­
wanej przez nasz kraj w ra­
mach RWPG. Prezentowanie 
naszych osiągnięć w tej dzie­
dzinie właśnie na targach w 
Lipsku ma tym większe uza­
sadnienie, że w bieżącym ro­
ku towary będące przedmio­
tem specjalizacji osiągną w 
obrotach handlowych między 
Polską a NRD ponad 10 proc., 
przy czym w naszym ekspor­
cie do teeo kraju sięgną już 
14 proc. (PAP)

G. Husak przebywał 
w Moskwie

ustaw zrównujących w pra­
wach kobietę z mężczyzną. Dla 
wielu polityków status kobie­
ty w społeczeństwie nie był 
aż tak ważny, aby mógł bu­
dzić niepokój z punktu widze­
nia perspektyw rozwoju kra­
ju. ONZ była pierwszą’ orga­
nizacją w ogólnoświatowym 
zasięgu, która zwróciła uwagę 
na potrzebę włączenia kobiet 
do głównego nurtu rozwoju 
gospodarczego krajów.

Jubileuszowa XXV Sesja 
ONZ w pełni poparła te idee. 
Jednak rosnącemu przekona­
niu o konieczności pełnego 
udziału kobiet w rozwoju gos 
pod arczo-społecznym nie to­
warzyszyła identyczna świado­
mość metod, form i praktycz­
nych kroków, jakie należałoby 
w tej sprawie podjąć w posz­
czególnych krajach.

Jest niewiele krajów, które 
kwestionują polityczne prawa 
kobiet, ale w wielu krajach 
kobiety nie w pełni wykorzy­
stują istniejące prawa i moż­
liwości.

Aby zwrócić powszechną 
uwagę zarówno rządów, jak i 
ONZ oraz całej międzynaro­
dowej opinii publicznej na ko 
nieczność wprowadzenia w 
życie przyjętych uchwał w 
sprawach kobiet, rok 1975 pro 
klamowano Międzynarodo­
wym Rokiem Kobiet.

W ciągu 30-letniej historii — 
stwierdziła dalej p. Sipila — 
ONZ przyczyniła się w istot­
nym stopniu do powszechne­
go zaakceptowania, przynaj­
mniej w sferze teorii i usta­
wodawstwa zasady równo­
uprawnienia kobiet. Chcemy, 
by ta zasada była powszech­
nie realizowana. Narodowe 
programy kładą akcent na róż 
ne problemy. W niektórych 
krajach szczególnego wysiłku 
wymaga ochrona macierzyń­
stwa, w innych zaś ‘sprawa 
wykształcenia kobiet i dania 
im równej z mężczyzną szan­
sy kariery zawodowej. Na 
ONZ ciąży obowiązek koordy­
nacji programów narodowych 
i regionalnych.

Przeprowadzone przez ONZ 
badania wykazują, iż bardzo

często uprzedzenia psycholo­
giczne i tradycja stanowią ba­
rierę nie do pokonania. Ale 
długoletnia działalność ONZ 
w dziedzinie równouprawnie­
nia kobiet wykazała również, 
że najlepszym sposobem prze­
łamania barier psychologicz­
nych i wzajemnych uprzedzeń 
jest udowodnienie, że równo­
uprawnienie kobiet leży w naj 
lepiej pojętym interesie całe­
go społeczeństwa, a w tym 
również w interesie mężczyzn.

W wielu krajach, szczegól­
nie krajach rozwijających się, 
sprawa równych szans w dzie 
dżinie oświaty ma dzisiaj 
szczególne znaczenie. Różnica 
szans w życiu pomiędzy męż­
czyzną, który ukończył cho­
ciażby tylko szkołę podstawo­
wą, a kobietą, która w ogóle 
do szkoły nie uczęszczała, jest 
wręcz druzgocąca. Wykształ­
cenie łączy się z szansą uzys­
kania pracy, z niezależnością 
ekonomiczną kobiety, z jej 
godnością. (PAP)

Cukrownia w Łapach

Cukrownia w Łapach jest
największą i najnowocześniej­
szą w kraju oraz jedną z naj­
nowocześniejszych w Europie. 
Cukier na miejscu jest pa­
kowany w estetyczne torebki 
firmowe. Praca jest w pełni 
zmechanizowana. Na zdjęciu: 

hala wirówek.

Ostateczne decyzje zapadną w Dublinie

Szanse na kompromis 
w rokowaniach W. Brytania - EWG

Podjęte rok temu przez rząd Wilsona rokowania nad zima 
ną warunków członkostwa Wielkiej Brytanii w EWG, są na 
ukończeniu. Obradująca w Brukseli Rada Ministrów EWG 
przygotowuje grunt pod ostateczną decyzję, która ma za­
paść na spotkaniu szefów państw Wspólnego Rynku w przy-
szłym tygodniu 
torów, „sukces

Według opinia 
mentatorów, rząd 
skał od EWG

CAF — fot. — Fotoserwis

P. Jaroszewicz przyjął 
ministra handlu Włoch

w Dublinie. Zdaniem londyńskich komenta-
rokowań jest

tychże ko- 
Wilsona uzy 
postulowane

przez siebie preferencje han­
dlowe dla państw Wspólnoty 
Brytyjskiej, co znajduje wy­
raz w układzie z 46 państwami 
rozwijającymi się. Sugeruje 
się, że rząd brytyjski powinien 
być zadowolony z podjętej w 
EWG reformy wspólnej polity
ki rolnej projektowanych
zmian w funkcjonowaniu fun­
duszu pomocy regionalnej.

Ndę została jeszcze załatwio 
na jedna z najbardziej delikat 
nych kwestii — wysokość wpła 
ty do budżetu EWG, ale pro­
ponowana kompromisowa for 
muła stwarza możliwość re­

w zasięgu ręki”.

dukcji brytyjskich obciążeń fi 
nansowych z tego tytułu o nie 
bagatelną sumę ok. 100 min 
funtów szterlingów.

Uważa się powszechnie, że
po dublińskim spotkaniu rna
szczycie” premier Wilson za­
leci narodowi utrzymanie ist­
niejących zwiąizików Wielkiej 
Brytanii z EWG.

Pers-pektywa kompromisu w 
rokowaniach aktywizuje bry­
tyjskich przeciwników Współ 
nego Rynku. Wysuwają oni 
koronny argument, że człon­
kostwo w EWG oznacza dla 
Wielkiej Brytanii erozję su­
werennych uprawnień pań­
stwowych. (PAP)

WMAAMAAM AAAAAAAAAAAJMUMUn

3 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy-
jął ministra 
nego Włoch 
de Miła.

W trakcie

handlu zagranicz 
— Ludgi Ciriaco

spotkania omó-
wiono całokształt zagadnień
dotyczących 
współpracy,

polsko - włoskie j
ze

u wzgl ędni en i em
współpracy

szczególnym 
problemów

wymiany 
rażając 
myślnego 
godnie 
operacji 
kreślono,

gospodarczej 
handlowej,

zadowolenie z
wy- 
po-

jej rozwoju, szczc- 
w zakresie ko- 
przemysłowej. Pod- 
iż dalszy dynamicz-

ny rozwój współdziałania obu 
krajów wymagał będzie roz­
woju nowych efektowniejszych 
form współpracy. (PAP)

Przemówienie J. B. Tito

Orędzie europejskich 
Wii komunistycznych 
która „^^rencji prasowej, 
tek w^ła się w Poniedzia- 
ored,i Bonn’ przedstawiono 
kar.i=e mi^dzynarodow'ego spot 
mUr^.eUr^-iskich partii ko- 
onofy^nych- Obradowało 
28J Uu&sseldorfie w dniach gJ^o - i marca br>> a je_ 

°mawiali temat 
cherL. w Przemyśle sam0- 
jśw u ym europejskich kra- 
klasvKaPktąlistycznych’ walka 
Partii robo,tniczei i stanowisko 
dziś .^unistycznych”. Orę- 
bokj - m. in., że głę-
chodowLZyS przemysłu samo- 
bstrzaiaty0 banowi część za- 
kryz.-L;^0 si<? powszechnego 
stebstwakaDitalizmu. Jego na- 
Wają na ?raz. silnieJ wpły- niczej . ytuację klasy robot- 
zaś svt2L°ł? mas pracujących, 
test w .kapitalistyczny nie 

^^związeć próbie 
kr^ysu. ~ yc h wsk utek

W poniedziałek, 3 bm. z krót 
ką, przyjacielską wizytą na 
zaproszenie KC KPZR przy­
był do Moskwy sekretarz ge­
neralny KC KPCz, Gusta v Hu 
sak. Tegoż dnia spotkał się on 
z sekretarzem generalnym KC 
KPZR, Leonidem Breżniewem 
i odbył z nim rozmowę, w 
której obaj mężowie stanu po 
informowali się nawzajem o 
przebiegu budownictwa komu 
mistycznego i socjalistycznego. 
Omówili także zagadnienia 
dalszego rozwoju i zacieśnie­
nia wszechstronnej współpra­
cy między KPZR a KPCz oraz 
między Związkiem Radziec­
kim a Czechosłowacką Repu­
bliką Socjalistyczną.

Leonid Breżniew i Gustav 
Husak wymienili poglądy na 
liczne problemy międzynaro­
dowe, poświęcając przy tym 
specjalną uwagę sprawie 
wzmożenia walki o pokój i 
bezpieczeństwo narodów.

Tegoż dnia Gustav Husaik 
opuścił Moskwę udając się w 
drogę powrotną do kraju.

PAP

R. Hayward u E. Honeckera
I sekretarz KC SED, E. Honecker 

przyjął w poniedziałek sekretarza 
generalnego Brytyjskiej Partii 
Pracy, R. Haywarda, przebywają­
cego w NRD na zaproszenie KĆ 
SED.

nej pomocy NATO dla tego kra­
ju powstała w związku z embar­
giem na dostawy amerykańskiej 
broni dla Turcji, nałożonym przez 
Kongres Stanów Zjednoczonych.

Gen. Haigh konferował z

Plenum KC PPK
W Lizbonie odbyło się plenum 

KC Portugalskiej Partii Komunis­
tycznej, podczas którego przeana 
lizowano sytuację polityczną kra­
ju. Plenum zatwierdziło listy kan 
dydatów, którzy 12 kwietnia będą 
ubiegać się o wejście do zgroma­
dzenia konstytucyjnego.

Premier Kanady w Bonn
Premier Kanady P. E. Trudeau 

przybył w poniedziałek do Bonn z 
dwudniową wizytą oficjalną. Spot 
ka się on z kanclerzem H. Schmid­
tem, ministrem spraw zagranicz­
nych H. D. Genscherem i mini­
strem gospodarki H. Friderichsem.

Rozmowy A. Haigha w Turcji
Naczelny dowódca sił zbrojnych 

NATO w Europie, gen. A. Haigh 
prowadził 3 bm. w Ankarze roz­
mowy z przywódcami tureckimi 
odnośnie udzielenia Turcji pomo­
cy wojskowej. Sprawa ewentual-

p.o. premiera S. Irmakiem, mini­
strem spraw zagranicznych, Me- 
lihem Esenbelem, ministrem obro 
ny narodowej, Ilhamim Sancarem 
oraz z szefem sztabu. gen. Semi- 
hem Sancarem. We wtorek gen. 
Haigh zwiedzi obiekty NATO w 
Izmirze.

fAP RAWO WF.Wt TEl EFOHCM
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Konsultacje S. Irmaka
P.o. premiera Turcji, S. Irmak 

rozpoczął 3 bm. konsultacje z 
przywódcami partii politycznych, 
zmierzające do utworzenia rządu 
koalicyjnego. Kryzys rządowy w 
Turcji trwa od jesieni ub. roku, 
kiedy do dymisji podał się gabi­
net B. Ecevita.

Nacjonalizacja w Ugandzie
Jak donoszą z Kampali rząd 

Ugandy przejął pod swoją kon-

trolę działalność kopalni miedzi na 
leżących do koncernu brytyjskiego 
i kanadyjskiego. Jak oświadczył 
prezydent Ugandy Mi Amin w cią 
gu 25 lat eksploatacji kraj prak­
tycznie nie uzyskał żadnych do­
chodów z eksportu miedzi.

Odroczenie wyborów w Maroku
Król Maroka, Hasan II, przema­

wiając z okazji przypadającego w 
poniedziałtek święta narodowego 
oświadczył, że zapowiedziane na 
br. wybory zostaną odroczone. 
Miały to być wybory powszechne 
w celu powołania do życia parla­
mentu.

Katastrofa śmigłowca
Jak podała chilijska agencja 

Orbe, 3 bm. w katastrofie śmi­
głowca zginął minister obrony 
Chile generał O. Bonilla.

Ekstradycja E. Massagrande
Władze greckie postanowiły 3 

bm. przychylić się do wniosku 
władz włoskich i dokonać ekstra­
dycji Elio Massagrande, areszto­
wanego w Atenach 14 stycznia br., 
uważanego za przywódcę neofaszy 
stowskiej organizacji włoskiej „Or 
dine Nuovo”.

Pierwsze posiedzenie
Rady Federacji

Prezydent Jugosławii, Josip 
Broz Tito wygłosił 3 bm. na 
pierwszym posiedzeniu Rady 
Federacji obszerne przemowie 
nie o problemach wewnętrz­
nych i międzynarodowych. Ra 
da Federacji jest politycznym 
organem doradczym zwoływa 
nym przez prezydenta republi 
ki dla rozważania problemów 
polityki państwa. Członkowie 
rady wybierani są przez Z.gro 
madzenie SFRJ.

Prezydent Tito wskazał 
utrzymywanie się ognisk 
zysu w Indochinach, na 
skim Wsc ho d zi e, w r e j onie

na 
kry 
BH- 
Mo

rza Śródziemnego i w Amery 
ce Łacińskiej.

Omawiając problemy wew­
nętrzne prezydent Tito oświad 
czył, że powstał jakościowo 
no-wy klimat, który stwarza 
warunki, umożliwiające szyb­
sze rozwiązanie problemów, w 
niektórych wypadkach poważ 
nych i złożonych. (PAP)



Zwycięstwo CDU w wyborach 
do parlamentu Berlina Zach.

31 sesja Komisji Praw Człowieka ONZ

Potwierdzone w dniu wczorajszym wyniki wyborów do 
Izby Deputowanych Berlina Zach, przedstawiają się nastę­
pująco: SPD — 42,7 proc. 1 67 mandatów; CDU — 43,9 
proc, i 68 mandatów; FDP — 7,2 proc, i 11 mandatów; SEW 
— 1,9 proc.; KPD — 0,7 proc.; KBW — 0,1 proc.; BFD _  
3,4 proc.
CDU stała się najsilniejszą 

partią i frakcją w Izbie De­
putowanych. Z jej szeregów 
wybrany zostanie przewodni­
czący parlamentu. Na życze­
nie CDU będzie to najpraw­
dopodobniej Peter Lorenz. 
FDP ha kilka miesięcy przed 
wyborami zadeklarowała chęć 
utworzenia koalicji z SPD. 
Rozmowy na ten temat roz- 
poczną się jednak dopiero po 
zakończeniu sprawy Lorenza. 
Ogółem, w porównaniu z 
1971 r. straty SPD wyniosły 
7,7 proc, głosów. FDP straci­
ła 1,3 proc, głosów, jednakże 
zdaniem obserwatorów, wy-

FDP będzie dysponować 10 
głosami przewagi. Oczekuje 
się, że rozmowy koalicyjne 
będą trudne. Zdaniem SPD, 
FDP stawia zbyt wygórowane 
żądania. Za pewne uważa się, 
że zastępcą Schuetza zostanie 
Hermann Oxfort, dotychcza­
sowy przewodniczący frakcji 
parlamentarnej FDP. Nowo 
wybrana Izba Deputowanych 
zbierze się na swoje pierwsze 
posiedzenie 24 kwietnia.

padła lepiej, niż 
oczekiwała. CDU 
proc, głosów.

W pierwszej

nawet sama 
zyskała 5,7

wypowiedzi
Klaus Śchuetz oświadczył, że 
jego partia poniosła znaczne 
straty, jednakże partia ta na­
dal będzie ponosić odpowie­
dzialność za losy miasta. Trend 
w kierunku CDU i odejścia od 
SPD, zaobserwowany w Re­
publice Federalnej ma rów­
nież miejsce w Berlinie Zach. 
Przewodniczący FDP, Wolf­
gang Lueder wyraził zadowo­
lenie z rezultatów osiągnię­
tych przez jego partię. Lueder 
potwierdził gotowość FDP do 
rozmów koalicyjnych z SPD.

Frekwencja wyborcza wy­
niosła 87,9 proc., a więc była 
niższa o 1 proc., niż w czasie 
wyborów w 1971 r. Było to 
pewnego rodzaju rozczarowa­
nie dla polityków, którzy są­
dzili, że w związku z porwa­
niem Lorenza społeczeństwo 
da wyraz swego potępienia 
wobec tego aktu przez zwięk­
szony udział w wyborach. Lo­
renz uzyskał w dzielnicy Tern 
pelhof mandat bezpośredni.

Przyszła koalicja SPD —

Agencja UPI, powołując się na 
oświadczenie przedstawiciela poli­
cji we Frankfurcie n/Menem poda- 
je, że Damaszek miał być pierw­
szym miejscem lądowania „Boein- 
ga-707”. Agencja dodaje, że spraw­
cy porwania P. Lorenza mają go 
wypuścić na wolność dopiero, gdy 
5 byłych więźniów z ich ugrupo­
wania osiągnie ostateczny cel po­
dróży.

Rzecznik „Lufthansy” we Frank 
furcie poinformował, że „Boeing- 
707”, na którego pokładzie znaj­
dowało się pięciu ekstremistów, 
wylądował w poniedziałek o godz. 
19.40 w Adenie (Ludowo-Demokra 
tyczna Republika Jemenu). (PAP)

Na przejaździe w Świdniku

Zderzenie autobusu
z pociągiem

Na przejeździć kolejowym w 
Świdniku k/Lublina doszło 2 bm. 
do zderzenia pociągu pasażerskiego 
l ublin — Hrubieszów z autobusem 
relacji Świdnik — Lublin. Dwoje 
pasażerów autobusu — Elżbieta 
Siwiec i Włodzimierz Kulczyński 
ze Świdnika — poniosło śmierć, 
kilku ciężej rannych przebywa
jeszcze w 
linie.

Władze 
specjalną 
przyczyn

szpitalu miejskim w Lub

wojewódzkie powołały 
komisję do zbadania 

wypadku.
Na polecenie prokuratury zatrzy 

many został dróżnik, który nie 
zamknął szlabanu. (PAP)

Polityka apartheidu i dyskryminacji 
rasowej pogwałceniem Karty NZ

W genewskim Pałacu Narodów dobiegają końca obrady 
31 sesji Komisji Praw Człowieka ONZ. W skład ko­
misji wchodzą delegacje 32 państw, w tym ZSRR, USA, 
Francji i RFN. Państwa socjalistyczne reprezentują, obok 
ZSRR, delegacje Bułgarii, Białoruskiej SRR i Jugosławii. 25 
państw delegowało na sesję swych obserwatorów. Wśród 
nich znajdują się przedstawiciele Polski, NRD, Kuby, Wę­
gier, Rumunii i Mongolii. Ponadto w charakterze obser­
watorów obecni są przedstawiciele 39 różnych organizacji 
międzynarodowych.
Na jednym z pierwszych 

posiedzeń komisja dopuściła 
do udziału w obradach przed 
stawicieli Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny. Przeciwko do 
puszczeniu OWP do obrad wy 
powiedziały się tylko Stany 
Zjednoczone. Natomiast Frań 
cja, Wielka Brytania, RFN, 
Holandia i Włochy wstrzyma­
ły się od głosu.

W toku obrad komisja po­
święciła najwięcej czasu 
trzem głównym problemom, a 
mianowicie gwałcenia praw

terytoriach 
przez Izrael i

Po dyskusji 
na bogatych 
s porządzon y ch

okupowanych 
w Chile.
opartej m. in. 
opracowaniach, 

przez grupy

człowieka podstawowych
swobód obywatelskich w Re­
publice Południowej Afryki, 
na terenach kolonialnych, na

ekspertów, komisja przyjęła 
trzy podstawowe rezolucje.

W rezolucji pierwszej czytamy 
m. in.: „Uważa się, 4e polityka 
apartheidu i dyskryminacji raso­
wej prowadzona przez rząS RPA 
jest sprzeczna z zasadami Karty 
NZ i stanowi pogwałcenie zobo­
wiązań, które wynikają z przy­
należności do ONZ”. Rezolucja po 
tępią okupację Namibii przez 
RPA oraz zwraca się do rządu bry 
tyjslłego o interwencję w Rodezji

w celu zmuszenia Izraela do
poszanowania uchwał konwen 
cji genewskiej w sprawie o- 
chrony ludności cywilnej w 
czasie wojny oraz do zaprze­
stania kolonizacji okupowa­
nych terytoriów arabskich.

W sprawie sytuacji w Chile 
komisja przyjęła jednomyśl­
nie rezolucję, której projekt 
przedłożyła delegacja Senega­
lu. W rezolucji jednoznacznie 
potępiono juntę chilijską za 
systematyczne gwałcenie 
praw człowieka. Postanowiono 
zarazem utworzyć grupę eks­
pertów, którzy udadzą się do 
Chile, aby zebrać materiały i 
informacje na ten temat.

W obradach sesji nie brali 
udziału przedstawiciele Chin 
i Albanii. (PAP)

„Międzynarodowe Dni 
Kobiet“ w Paryżu

W poniedziałek w Pałace 
Kongresów w Paryżu nastąpi 
ło zamknięcie obrad „Między, 
narodowych Dni Kobiet” _ 
wielkiej imprezy, która zgro­
madziła przeszło tysiąc fran­
cuskich działaczek politycy 
nych, społecznych i związki 
wych oraz wiele delegatek z 
krajów europejskich

Przemówienie końcowe wy­
głosił premier Jacąues Chirac. 
Zwrócił on uwagę na podwój^ 
ny aspekt procesu emancypa­
cji kobiet. Z jednej strony wy 
stępuje konieczność wyęlimś. 
nowania wszelkiej dyskrymi­
nacji i dysproporcji, jeślj 
o udział kobiet w życiu pub­
licznym, z drugiej zaś — \0. 
biety nie chcą rezygnować z 
własnej odrębności.

Komisja d/s udziału kobiet 
w życiu politycznym, związko 
wym i zawodowym, w ostat­
nim dniu obrad przyjęła wnio 
sek, który wzy-wa rządy, aby 
ułatwiały kobietom doę+ęp 
wszelkich stanowisk i funkcji.

Plenum ZW ZSMW w Poznaniu

Rolnicza wiosna
nadeszła wcześniej

Spełniły się przewidywania tych rolników, którzy oczeki­
wali wcześniejszego w tym roku nadejścia rolniczej wiosny. 
Wyprzedziła ona kalendarzową o prawie trzy tygodnie. Na 
polach Wielkopolski trwają intensywne prace: orki, brono­
wanie, wywóz obdrnika, wysiew nawozów sztucznych i wap­
niowych.
W związku z przygotowania­

mi do siewów wiosennych trze­
ba było przyśpieszyć terminy 
przygotowywania maszyn i 
sprzętu rolniczego, minęły one 
dla instytucji obsługujących 
rolnictwo 1 marca, uznanym 
za dzień gotowości do kampa­
nii wiosenno-siewnej.

W swych wyoowiedziach fa 
chowcy podkreślają korzystne 
warunki przedwiośnia dla we­
getacji ozimin: obniżył się 
znacznie poziom wód grunto­
wych, jaki obserwowano w 
zimie; nie ma większych sko­
ków temperatury dniem j no­
cą.

Zgon 0. Winzera I
Były minister spraw zagra­

nicznych NRD, członek KC 
SED, Otto Winzer zmarł 3 bm. 
Po długotrwałej ciężkiej cho­
robie w wieku 73 lat.

Informują o tym z wielkim 
żalem Komitet Centralny SED 
i Rada Ministrów. PAP

Newa droga rozwoju Portugalii

Kampania wyjaśniania założeń 
programu społeczno-gospodarczego 

Tymczasowy rząd portugalski i kierownictwo Ruchu Sił 
Zbrojnych (MFA) rozpoczęły kampanię wyjaśniania ludno-
ści podstawowych założeń niedawno 
programu społeczno-gospodarczego.

przyjętego rządowego

Południowej w celu 
su gwałceniu praw 
tym kraju.

Ta sama rezolucja

położenia kre 
człowieka w

wzywa sekre

Współuczestnictwo młodzieży 
w życiu wielkopolskiej wsi

W swoim radiowym wystą­
pieniu minister stanu, mjr 
Eduardo de Melo Anton es, 
który przewodniczył grupie, 
opracowującej ten program, 
oświadczył, że jego celem jest 
zerwanie z politycznymi, gos­
podarczymi i społecznymi for 
mami, odziedziczonymi w Por 
tuigalii po dawnym reżimie. 
Minister stwierdził, że należy 
stworzyć nowe społeczeństwo, 
w którym Portugalczycy na­
uczą się żyć po nowemu, za­
łożyć nowe materialne, kultu­
ralne i socjalne podstawy spo­
łeczeństwa. Dlatego należy od

rzucić 
nowy,

kapitalizm i stworzyć 
bardziej humanitarny

|f if

□ □□□A
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami przejściowo duże. Tem­
peratura maksymalna od 5 do 10 
st. Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków południowo-zachod­
nich.
1IIIIISiSBII193BB318C3fi1SiVI1C

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

system społeczny.
Mjr de Melo Antunes we­

zwał do likwidacji monopoli 
nie tylko na drodze skutecz­
nej ingerencji państwa w te 
dziedziny, gdzie panuje ka­
pitał finansowy i przemysło­
wy, ale i dzięki aktywnemu 
uczestnictwu ludności w za­
rządzaniu. produkcją.

Jeśli chodzi o problemy mię 
dzynarodowe, mówca wypo­
wiedział się za prowadzeniem 
przez Portugalię oołityki nie- 
zaangazo wani a. „Możemy kon 
tynuować nasz ruch na dro­
dze rozwoju gospodarczego 
tylko wtedy, jeśli osłabimy za 
leżność od imperializmu. Po­
winniśmy nawiązać wsnółpra 
cę z krajami Trzeciego Świa­
ta”. (PAP)

Według oceny dyrektora Wy 
działu Rolnictwa, Leśnictwa i 
Skupu Urzędu Wojewódzkiego 
mgr, inż- Jana Tomaszewskie­
go — stan ozimin jest nieco 
słabszy niż w podobnym okre­
sie ubiegłego roku, lecz jest to 
skutek nadmiernych opadów 
zeszłorocznej jesieni. W tej sy­
tuacji konieczne jest odpo­
wiednie zasilanie wiosną na­
wozami sztucznymi, a głównie 
azotowymi. Rolnicy wielkopol­
scy doceniają wagę tego zabie­
gu, świadczy o tym dynamika 
sprzedaży nawozów sztucznych, 
która w połowie lutego wyno- 
siła 103,3 proc, w porównaniu 
z podobnym okresem ubiegłe­
go roku. Najwyższe wskaźniki 
sprzedaży nawozów sztucznych 
zanotowano w powiatach: wrze 
sińskim, słupeckim, szamotul­
skim, chodzieskim, między- 
chodzkim i obornickim. Wpraw 
dzie zapasy nawozów w skład­
nicach były o ponad 3 000 ton 
wyższe niż w podobnym okre­
sie ubiegłego roku, lecz w nie­
których powiatach zanotowa­
no niedostatek, szczególnie na­
wozów ' saletrzanych dla na­
wożenia pogłównego i fosforo­
wych.

Podczas wczorajszej narady 
kierowników wydziałów rol­
nictwa, leśnictwa i skupu urzę­
dów powiatowych w Sielinku 
mówiono właśnie o tych naj­
ważniejszych dla wielkopol­
skiego rolnictwa zadaniach w 
wiosennej kamoanii siewnej- 
Podkreślano też szczególnie 
sprawę rozszerzenia areału u 
prawy jęczmienia o 26 000 ha 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym. buraków cukrowych o 
4000 ha (plan kontraktacji wy 
konano w województwie w 
100,4 proc.), również z przezna 
czeniem na pasze, pastewnych 
i roślin strączkowych, zwłasz­
cza grochu i bobiku, a także 
kukurydzy, (emp)

tarza generalnego ONZ do stałe­
go śledzenia problemu naruszania 
praw człowieka w RPA i w Rode 
zji oraz wykorzystania wszyst­
kich środków prowadzących do 
zmiany tej sytuacji.

W rezolucji, dotyczącej Bli­
skiego Wschodu, komisja uzna 
ła prawo Arabów do powrotu 
na swoje ziemie ojczyste i 
potępiła Izrael za różnorakie 
formy gwałcenia praw człowie 
ka, wyrażające się m. in. w 
masowych deportacjach, pró­
bach zmiany struktur demo­
graficznych oraz niszczeniu 
miast arabskich.

Niezależnie od potępienia 
Izraela za prowadzenie polity 
ki niezgodnej z kartą i uchwa 
łamó. ONZ, rezolucja wzywa 
wszystkie państwa do podję­
cia maksymalnych wysiłków

Problemy ideowo-wychowawcze młodzieży oraz dalszy 
wzrost roli aktywu w życiu organizacji były tematem 
wczorajszego plenum Zarządu Wojewódzkiego Związku Soc-
jalistycznej Młodzieży Wiejskiej. Obradom, w któr- ch ucze­
stniczyli m. in. przedstawiciele Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR oraz Zarządu Głównego ZSMW, przewodniczył Ka­
zimierz Jóskowiak — przewodniczący ZW ZSMW w ~Pozna-

GtOS 
wal dr ko 
60-959 
g I u m: 
daktoro

STRONA

niu.
W referacie oraz w dyskusji, 

powołując się m. in. ha treści 
VII Plenum KC PZPR, mówio 
no o jak najlepszym wykorzy

wództwie ponad 114 
członków organizacja

tysięcy 
ZSMW

stywaniu warunków 
woju aktywności 
mieszkańców wsi, o 
łecznej obecności w

dla ro^- 
młodych 
ich spo­

życiu gos
podarczym i politycznym, o 
działalności kulturalnej i am­
bicji uczestniczenia w socjali-
stycznych przeobrażeniach
wielkopolskiej wsi.

Licząca w naszym woje-

Wieczór baletowy
w poznańskiej Operze

Poznańskich melomanów czeka nowe wydarzenie muzycz­
ne: Opera im. Stanisława Moniuszki kończy przygotowania 
do premiery dwóch baletów Augustyna Blocha: „Oczekiwa­
nie” i „Bardzo Śpiąca Królewna”, pod kierownictwem mu-
zycznym Jana 
kowskiej.
Reżyserem i 

tego wieczoru,

Kuiaszewicza

choreografem 
złożonego z

dwóch miniatur baletowych 
jest Witold Gruca. Znamy go 
w Poznaniu z początku lat

Z okazji 30-lecia „Głosu1

Wystawa i koncert 
w gnieźnieńskim 

„Empiku"
W gnieźnieńskim Klubie

Międzynarodowej Prasy i1 
Książlki odbyła się wczoraj im 
preza zorganizowana z okazji' 
30-lecia „Głosu Wielkopolskie

i w scenografii Liliany Jan-

pięćdziesiątych, kiedy to na na­
szej scenie operowej tworzył, 
jako solista baletu, prawdzi­
we kreacje taneczne i aktor­
skie. Obecnie będziemy mogli 
bezpośrednio (a nie tylko jak 
dotąd z przedstawień w TV) 
ocenić. W. Grucę w roli chore­
ografa i reżysera-

,.Oczekiwanie” — to bajka 
współczesna w jednym akcie 
(rzecz dzieje się w kawiarni), 
której libretto pochodzi z we­
rsji animowanego filmu Witol­
da Gier sza i Ludwika Per­
skiego. „Bardzo Śpiąca Kró­
lewna” natomiast (libretto A. 
Blocha, według baśni Charle- 
sa Perraulta) jest, jak to okreś 
łono podczas konferencji pra-

ofiarną pracą i działaniem na 
co dzień zdobywa sobie auto­
rytet i uznanie. Jej przed­
stawiciele wchodzą w skład 
komitetów gminnych PZPR, 
otrzymują mandaty radnych 
(w ostatnich wyborach 829 
członków ZSMW wybrano do 
władz terenowych). W roku 
1973 rekomendowano w sze­
regi partii 1992 członków 
ZSMW, a w 1974 — 2 555. Do 
organizacji wstępuje coraz 
więcej dziewcząt, którym po­
wierza się wiele odpowiedzial­
nych funkcji (48 proc, człon­
kiń ZSMW pełni funkcję prze 
wodniczących kół).

Młodzież wielkopolska, reali 
zując zadania produkcyjne, 
uczestnicząc w rozwiązywaniu 
problemów żywnościowych 
naszego kraju, zaznacza swą 
obywatelską obecność rów­
nież pracami społecznymi na 
rzecz środowiska, współza­
wodnictwem w pracy (np. o 
tytuły „Wzorowego Młodego 
Rolnika”, „Wzorowego Pracow 
nika i Kolegi”) oraz świado­
mym dążeniem do tego, ab? 
jak najlepiej łączyć osobiste 
ambicje ze społecznym intere 
sem.

Najlepszym spośród aktywu 
wręczono na wczorajszy™ P-e 
num odznaki „Za zasługi dła 
wielkopolskiej organizacji 
ZSMW”. (kos)

sowej. baletem operą

Eksplozje bomb 
zegarowych we Francji

W nocy z niedzieli na ponie 
dziiałek w kilku miastach po-
łudniowo-zachodniej
wybuchły 
Eksplozje

bomby
Francji 

zegarowe.
nie spowodowały

ofiar w ludziach, ale straty 
materialne są znaczne. Na 
razie j^oliicjta nie dysponuje in 
formacjami, pozwalającymi 
na ustalenie sprawców tej fa­
li zamachów.

Otwarto tutaj, związaną z 
30 rocznicą wyzwolenia Po­
znania, wystawę fotogramów 
Zbigniewa Zielonackiego i 
Zbigniewa Staszyszyna pod na 
zwą „Wtedy i dzisiaj”. Jej ot 
warcie połączone było z poe­
tycko-muzycznym koncertem 
w wykonaniu artystów skupio 
nych wokół „Galerii Nowej” 
w Poznaniu — solistów Ope­
ry Poznańskiej, Filharmonii, 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej oraz aktorów 
Teatru Nowego.

Odbyło się także spotkanie 
z dziennikarzami „Głosu”.

(kos)

pantomimą, bawiącą nie tylko 
widownię, ale również zespół. 
Z tym jednak, że dla wy­
konawców to zabawa bardzo 
trudna, bo w takt współczes­
nej muzyki śpiewacy także 
tańczą, a balet również mówi 
i śpiewa-

Wieczór, którego premiero­
we przedstawienia odbędą się 
8 i 14 marca, chociaż pomyśla­
ny przede wszystkim dla młod 
szego widza i dzieci, zdobędzie 
sobie z pewnością w równym 
stopniu dorosłych melomanów. 
Dyrektor J . Kulaszewicz ze 
względu m. in. na rozpiętość 
wieku widowni, dla której te 
utwory są przeznaczone, uwa­
ża wprowadzenie obu pozycji 
A. Blocha do repertuaru na­
szej Opery, jako bardzo poży­
teczne i cenne, (zk)

„Koziołki" płacę
Na 929 grę w dniu 2 bm.. w 

rej odbyły się dwa Iłowana 
wpłynęło: 258.706 zakładów w 
tości: 776.118,— zł. .

Na losowanie I wpłynę^01 1 ' 
zakładów wartości: 478.038 zł. 
dusz nagród wynosi 262.920

Na losowanie II wpłynę*0- • 
zakładów wartości: 298.080,— l'

Fundusz nagród wynosi: 163. 1 
złotych.

• 16W losowaniu I stwierdzono- 
,,czwórek’’ po 4.481,— zł; ?j;
jek premiowanych” P° 17 ń.
707 „trójek"’ po 71,— zł? 7Z” ,j;
jek premiowanych’’ P° Z5’ 
11.406 „dwójek” po 5,— zł.

W losowaniu II słw^e5’?Z°^ńiei{ 
„czwórek” po 8.942,— zł: 355
premiowanych” po 193,—; * ’ . > 
„trójek” po 93.- zł: 2« 
premiowanych” po 27,— * , 
dwójek” po 7,— zł.

Kolejne podwójne 
gry odbędzie się 9 bm., ’ rody. 
ufundowano specjalne

Losowanie I i II 930 0
dzie się w Kościanie na 
godz. 12.
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pcwstają służby pracownicze

Narodziny z perturbacjami
„'Złoty Klucz“ 
dla „Opola11

Wojewódzkim Przedsię- 
biorstwie Handlu Opa- 
łem i Materiałami Bu­

dowlanymi w Poznaniu — po­
dobnie jak w innych zakła­
dach — problemami pracow- 
niczymi zajmowali się: sekcja 
do spraw osobowych i szkole­
nia, referat zatrudnienia i 
piać z działu ekonomicznego 
oraz — j^śli chodzi o kwestie 
socjalne — częściowo rada za­
kładowa, a częściowo — re- 
ferent z działu administracyj­
nego. Rozproszenie problema­
tyki pracowniczej po różnych 
komórkach organizacyjnych i 
po różnych stanowiskach — 
podporządkowanych różnym 
zwierzchnikom sprzyjało jej 
cząstkowemu i doraźnemu 
traktowaniu. Położono temu 
kres w kwietniu 1974 roku, 
tworząc podległy bezpośrednio 
dyrektorowi dział spraw 
pracowniczych, a w nim 
trzy stanowiska: do spraw 
socjalno - bytowych, osobo­
wych, i szkolenia oraz 
zatrudnienia i płac. Taki 
układ organizacyjny ułatwia 
wszechstronne i długofalowe 
rozwiązywanie problemów ka­
drowych. Wykorzystanie tej 
szansy zależy jednak głównie 
od inwencji i kwalifikacji 
pracowników zatrudnionych w 
nowym dziale. Dlatego też 
przed utworzeniem owej ko­
mórki kandydaci na jej pra­
cowników (do tego czasu pro­
wadzący sprawy pracownicze 
w różnych działach) zostali 
poddani weryfikacji. W jej 
wyniku jeden z kandydatów, 
mający wykształcenie średnie 
techniczne, nie zakwalifiko­
wał się do działu spraw pra­
cowniczych, natomiast dwóch 
innych (przyjętych) otrzymało 
skierowanie na roczny kurs 
prawa pracy.

Przedsiębiorstwo, o którym 
mowa, na serio potraktowało 
uchwałę (nr 250) Rady Mini­
strów, zobowiązującą kierow­
nictwa zakładów pracy do po 
wołania służb pracowniczych.

W OCZEKIWANIU 
NA WYTYCZNE

Kontrole przeprowadzone 
przez Wydział Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu wy­
kazały, że do grudnia ubieg­
łego roku 40 procent zakładów 
(objętych tymi kontrolami) nae 
zorganizowało służb pracow­
niczych. Nie było ich np. w 
„Goplanie” (chociaż jej dy­
rekcja kilkakrotnie konsulto­
wała się w tej sprawie z jed­
nostką nadrzędną), i w „Ami­
no” (mimo dwóch stosownych 
pism zjednoczenia) oraz w in­
nych licznych przedsię­
biorstwach (jakkolwiek otrzy­
mały one wytyczne re­
sortowe) spośród których 
wymieńmy Wojewódzkie Przed 
siębiorstwo Przemysłu Chłod­
niczego, Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo PKS (oddzia- 
ly I i X), PGR Naramo­

Niedawno sekretariat Wo- 
jewódzikiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 

w Białymstoku, wspólnie z 
wojewódzką Komisją d. s. 
Wtury i Obyczajowości Oby 
watelskiej zorganizowały na- 
fadę w gmachu Urzędu Woje- 
w&tókiego, na której omówio 
no zadania Komisji na 1975 

oraz zaprezentowano po- 
kazowe, uroczyste wręczanie 
Zwodów osobistych. Tę 

^pść imprezy przygotował 
le'jski Komitet FJN wspólnie 

z Wydziałem Spraw Wewnętrz
Urzędu Miejskiego w

-ałymstoku. Wśród zebra- 
byli obecni przewodni­

ccy lub przedstawiciele po- 
atowych i miejskich komisji 

_ s- obyczajowości przy ko- 
ietaoh FJN, reprezentanci 

powiatowych i mlej- 
•^h oraz urzędów do spraw 

wewnętrznych. Te i inne fak- 
u 0 tym> że Biały- w , bardzo solidnie potrakto- 

a aikt wręczenia dowodów 
^bistych, że chce mu nadać 

towiedniią społeczną rangę.
cz^ Białystok stoi na 

e alfabetycznego spisu
st wojewódzkich nie przo- 
e Jeszcze w tej dziedzinie.

wysU|nóło saę tu 
Jodowanie województwo po 

w którym ? 
o,-. 4 dowodu

traktuje się jako 

wice, Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Tekstylno-Odzieżo­
we, Jarocińską Fabrykę Obra­
biarek i Zakłady Sprzętu Mo­
toryzacyjnego „Polmo” w 
Gnieźnie.

Pokaźny był wykaz zakła­
dów, (głównie spółdzielni pra­
cy), które nie powołały służb 
pracowniczych, a fakt ten tłu­
maczyły nieotrzymaniem wy­
tycznych z jednostek nadrzęd­
nych. Jest to przykład niedo­
brej praktyki polegającej na 
tym, że dyrekcja zakładu nie 
wciela w życie aktów praw­
nych wyższego rzędu (ustawy, 
uchwały Rady Ministrów), któ 
re nie wymagają aktów wy­
konawczych, dopóki nie otrzy 
ma wytycznych zjednoczenia. 
Te wytyczne natomiast wyda­
wane są nierzadko ze znacz­
nym opóźnieniem. Np. Poznań 
skie Zakłady Metalowe otrzy­
mały wytyczne Wojewódzkie­
go Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Państwowych Prze­
mysłu Terenowego dopiero 13 
września, a więc po 6 miesią­
cach od wejścia w życie 
uchwały nr 250, i dopiero wów 
czas zaczęły ją realizować.

RZECZ NIE W ZMIANIE SZYLDU

Powołanie służb pracowni­
czych, których zadania znacz 
nie przekraczają obowiązki 
uotychczasowych komórek zaj 
mających się tą problematy­
ką, miało przyczynić się do 
udoskonalenia szeroko pojętej 
polityki kadrowej. Cel ten nie 
został osiągnięty zarówno w 
tych zakładach, które nie 
utworzyły służb, jak i w tych, 
które je powołały w sposób 
formalny lub wadliwy.

Skoro o formaliżmie mowa, 
warto powiedzieć, że w ple- 
szewskim oddziale Centrali 
Nasiennej, „realizując” uchwa 
łę nr 250, starszego referenta 
do spraw kadr i planowania 
nazwano starszym specjalistą 
do spraw pracowniczych i so­
cjalnych. Zakres czynności i 
wynagrodzenie specjalisty po­
zostały takie same jak wów­
czas, kiedy był on referentem. 
Pracownik ów ma wykształ­
cenie średnie ekonomiczne, z 
czego weryfikatorzy wyciągnę 
ii wniosek, że nie wymaga 
dokształcania w jakimkolwiek 
zakresie (a w prawie pracy?).

Niewłaściwe rozwiązania or­
ganizacyjne można natomiast 
ukazać na przykładzie Wiel­
kopolskich Zakładów Prze­
twórstwa Owocowo-Wawrzyw 
nego w Międzychodzie. Kie­
rownikowi działu pracowni­
czego przekazano tam bowiem 
szereg zagadnień związanych 
wyłącznie z produkcją, m. in. 
jej planowanie i analizowanie 
realizacja zadań planowych. 
Przeciwstawna sytuacja pow­
stała w Przedsiębiorstwie Pro 
dukcji Materiałów Budowla­
nych w Poznaniu. Utworzono 
w tym zakładzie służbę pra­
cowniczą, ale nie powierzono 
jej całości spraw pracowni­

Poznańskie wzorce

Uroczyste wręczanie dowodów osobistych
ważny moment w życiu mło­
dego człowieka, jako symbol 
jego dojrzałości obywatelskiej, 
która niesie uprawnienia i 
obowiązki wobec prawa. Tam 
wręczanie dowodu osobistego 
już nie załatwia „panienka z 
okienka”.

Ponadto w woj. poznańskim 
udowodniono, że nie to jest 
najważniejsze, gdzie załatwia 
się urzędowe formalności, 
związane z uzyskaniem diowo 
du, istotne jest natomiast to, 
jak sprawę traktują odpowied 
nie instytucje i organizacje 
społeczne. Właśnie w broszur- 
rze pt. „Obrzędowość obywa­
tela” wydanej już przed trze­
ma laty przez Wojewódzki Ko 
motet Frontu Jedności Naro­
du w Poznaniu, w podrozdzia 
le „Aneksy”, znajdujemy wy­
mowną korespondencję mię­
dzy poznańskimi instytucjami 
i organizacjami społecznymi. 
Dotyczyła ona rozpoczęcia na 
dania od 1 lutego 1971 roku 
uroczystej oprawy wręczaniu 
dowodów osobistych dla mło­
dzieży osiągającej pełnolet- 
ność.

Równocześnie wydrukowany 

czych: kwestie zatrudnienia i 
płac pozostały w dziale ekono­
micznym.

Zdecydowana większość tych 
skontrolowanych zakładów, 
które powołały służbę pracow 
niczą, zadbała o zwiększenie 
jej szeregów (w porównaniu 
do obsady komórek poprzed­
nio zajmujących się sprawa­
mi kadrowymi) oraz o prze­
kazanie jej wszystkich pro­
blemów z cyklu „człowiek w 
zakładzie pracy”. Jednakże ta 
kie zmiany tylko wówczas od­
powiednio procentują, kiedy 
ludzie zatrudnieni w służbach 
pracowniczych mają odpowied 
nie kwalifikacje i dokładnie 
znają swoje zadania.

DOTYCHCZAS SAMI 
SPECJALIŚCI?

Przyjmując bezkrytycznie 
wyniki weryfikacji można 
utrzymywać, że dotychczas 
sprawami pracowniczymi na 
ogół zajmowali się ludzie do 
tego predysponowani. Weryfi­
katorzy stwierdzili bowiem, że 
tylko nikły odsetek kandyda­
tów na pracowników służb 
nie spełnia wymogów kwalifi­
kacyjnych określonych w ta­
ryfikatorze. Co więcej, część 
tych kandydatów zatrudniono 
w służbach i zwolniono od obo­
wiązku uzupełnienia kwalifi­
kacji. Na przykład w Zakła­
dach Mechanicznych Przemy­
słu Papierniczego w Poznaniu 
powołano nową służbę, w któ 
rej zatrudniono 9 osób, w tym 
4 bez kwalifikacji określonych 
w taryfikatorze. Całą czwórkę 
zwolniono od obowiązku uzu­
pełnienia wykształcenia.

Uchwała nr 250 zobowiązu­
je jednak nie tylko do wy- 
miany pracowników (nowych 
służb) pozbawionych wymaga­
nych kwalifikacji. Stanowi 
bowiem, że ci, którzy takie 
kwalifikacje mają powinni je 
doskonalić, zwłaszcza wów­
czas, kiedy zatrudnieni są w 
służbach pracowniczych na 
stanowiskach kierowniczych 
lub specjalistów. Przepisy for 
mułujące ten wymóg nie zosta 
ły należycie zrozumiane- w 
licznych zakładach pracy. 
Uznały 'one, że ten, kto ma 
wykształcenie zgodne z wy­
maganiami taryfikatora, nie 
podlega obowiązkowi dosko­
nalenia kwalifikacji. Oczywiś­
cie jest to stanowisko, które 
nie wytrzymuje krytyki.

Na koniec kilka słów o in­
nym mankamencie, który 
utrudnia działanie służb, na­
wet tych o właściwej obsa­
dzie personalnej i strukturze 
organizacyjnej. Chodzi o brak 
zakresów czynności pracowni­
ków tych służb lub opraco­
wywanie zakresów ze znacz­
nym opóźnieniem. Na przykład 
w Przedsiębiorstwie Wydaw-

Dokończenie na str. 4

MICHAŁ ŁUCZAK 

został szczegółowy scenariusz 
przeprowadzania ceremoniału 
w dwóch wariantach. Pierw­
szy wariant dotyczy uroczysto 
śei wręczania dowodów oso­
bistych w s^ali posiedzeń rady 
narodowej (obecnie również 
urzędu miejskiego względnie 
powiatowego) drugi — w sali 
widowiskowej. Są projekty i 
wzorce poszczególnych prze­
mówień, w tym i przyrzecze­
nie głównego bohatera uro­
czystości. Brzmi ono następu­
jąco:

„Ja młody obywatel Polski 
Rzeczypospolitej Ludowej 
przyrzekam uroczyście z dumą 
i godlnością korzystać z nada­
nych mi Konstytucją PRL 
praw obywatelskich, prze­
strzegać przepisów prawa i 
obowiązujących zasad współ­
życia społecznego. Bronić po­
koju, wolności i niepodległo­
ści Ludowej Ojczyzny. Praco­
wać uczciwie dla jej rozwoju”.

Scenariusz szczególną uwa­
gę zwraca na pożądaną obec­
ność na uroczystości rodziców 
lub opiekunów otrzymującego 
dowód osobisty.

Ponad sto hoteli z całego 
kraju ubiegało się o „Złoty 
Klucz'1 w Ił Ogólnopolskim 
Konkursie Zrzeszenia Pol­
skich Hoteli Turystycznych. 
Zdecydowaną większością gło 
sów „Złoty Klucz" przypadł w 
udziale hotelowi „Opole" (na 

zdjęciu) w Opolu.
CAF — fot. Okoński

Stałem w kolejce po bi­
lety na jakąś imprezę i
i obserwowałem dosyć 

dziwne zjawisko — mianowi­
cie była to kolejka charaktery 
zująca się tym, że posuwa się 
nie do przodu, a do tyłu. Do 
stojących bliżej kasy podcho­
dzili różni znajomi, szeptali 
coś na ucho i wchodzili do ko 
lejki dowodząc, że tu właśnie 
stali. Ludzie, którzy mieli ja­
kieś szanse, nagle znaleźli się 
w sytuacji, w której biletów 
dla nich mogło zabraknąć.

W pewnym momencie jeden 
z uczestników kolejki, do któ 
rego podszedł jakiś znajomy i 
zaczął szeptać, powiedział: — 
Mów głośniej. Wtedy czło-wiek 
zarumienił się i powiedział: — 
Kup mi bilet. — Jeżeli pań­
stwo się zgodzicie — odparł 
nagabywany. Nilkt się jednak 
nie zgódził. I tu nasuwa się re 
fleksja, że pewne zachowania, 
które powinniśmy potępiać, 
które psują nam krew, są do 
uniknięcia pod jednym warun 
kiem, że zacznie się o nich 
mówić pełnym głosem. Jeśli 
bowiem człowiek stanie przed 
alternatywą: powiedzieć głoś­
no, czy stanąć spokojnie w ko 
lejce, człowiek o pewnym sto- 
oniu wrażliwości, przeważnie 
obierze to drugie.

Oczywiście, nie była to spra 
wa życia czy śmierci, nie wcho 
dziły też w grę zasadnicze oce 
ny ludzi, niemniej w tej kolej 
kowej społeczności ujawnił 
się problem ogólniejszy — spo 
sobu komunikowania się w 
zespołach i grupach ludzkich, 
kursowania informacji, ocen i

Dzięki właśnie inicjatywie 
Poznania inne województwa 
mają ułatwione zadania. Ko­
rzystając z doświadczeń Po­
znania, mogą nie tylko prze­
jąć wzorce ale i zmodyfiko­
wać, udoskonalić przebieg uro 
czystości. Białystok w nieco 
zmodyfikowanym scenariuszu 
większą rolę wyznacza czyn­
nikowi społecznemu.

Gwoli ścisłości trzeba dodać, 
że w innych województwach 
także w poprzednich latach 
rozpoczęto przygotowania. Na 
przyik ład Ml ędzy wojewódzki 
Ośrodek Doskonalenia Kadr 
Laickich Wrocław — Opole 
— Zielona Góra w specjalnej 
broszurze opublikował mię­
dzy innymi wzorce przemó­
wień na uroczystość wręczania 
dowodów osobistych.

Ale Poznań rzecz opraco­
wał całościowo, upowszechnił 
ceremoniał w swoim woje­
wództwie. Życzyć tylko nale­
ży, żeby jak najszybciej inni 
dorównali do przodujących. 
Rzecz godna pracy i wysiłku.

STANISŁAW MADEJ

Z życia wzięte

Szept groźniejszy 
od krzyku

sposobu podejmowania decyzji. 
Zaskakuje bowiem fakt, że 
skłonni do krytykowania 
wszystkiego, tak niewiele mó­
wimy o szkodliwości szeptu w 
stosunkach międzyludzkich, 
mimo że jest on często czymś 
gorszym, niż najgłośniejszy na 
wet krzyk. Mówiąc głośno 
mamy szansę wyjaśnienia ko 
muś czegoś, dochodzi do kon­
frontacji postaw i podjęcia 
właściwej decyzji. W sytuacji 
szeptu z reguły nie wiadomo 
ó co Chodzi, powstaje nato­
miast atmosfera sprzyjająca 
różnego rodzaju intrygom.

Przyjmując ów „szept” jako 
miernik stosunków między­
ludzkich można łatwo ustalić 
czy są one właściwe w danej 
instytucji, czy nie. A więc at­
mosfera szeptu, cichego załat­
wienia sprawy, powoduje w 
konsekwencji tworzenie się 
nieformalnych grup, które izo 
lują się od otoczenia i snu ją 
takie czy inne intrygi. Nastę­
pną konsekwencją takiej at­
mosfery jest brak wzajemne­
go zaufania. Mamy tu bowiem 
do czynienia z podwójnymi 
ocenami czy poglądami. Czę­
stokroć to, co się mówi ofi­
cjalnie, jest zupełnie czymś in 
nym niż to, o czym się szepce 
po kątach. Brak zaufania i at 
mosfera intryg powoduje z 
kolei powstanie poczucia za­
grożenia.

Najbardziej prosty nawet 
eksperyment psychologiczny 
poucza, że jeżeli człowiek znaj 
duje się w jakimś zespole ludz 
kim i jest wyłączony z obiegu 
informacji, wówczas zaczyna 
czuć się niepewnie; wszystko, 
o czym się mówi, zaczyna brać 
do siebie, chociaż w rzeczywi­
stości jego osoba w ogóle 
może nie być przedmiotem zain 
teresowania grupy. Zaczyna 
czuć się zagrożony. Są to zre­
sztą znane mechanizmy, które 
w swoim czasie stosowała na 
przykład arystokracja, posłu­
gująca się językiem francu­
skim w obecności intruza w 
towarzystwie, który sądził, że 
o nim się mówi, o nim się plot 
kuje. Był bezbronny wobec 
przepływu owej informacji.

W zakładach pracy, o ile 
taka atmosfera istnieje, wyłą­
cza poszczególne jednostki czy 
grupy ze współodpowiedzial­
ności za to, co się wokół nich 
dzieje. Zajmują się one swToim 
wąskim wycinkiem, w mniej­
szym stopniu dbają o to, żeby 
ich praca była efektywna, w 
większym natomiast, żeby się 
asekurować wobec ewentual­
nego zagrożenia.

Sytuacje wyłączające kogoś 
z obiegu informacji, są tłuma­

czone najczęściej koniecznoś­
cią szybkiego podejmowania 
decyzji. Mówi się wówczas po 
prostu: czasu było niewiele, 
nie było sensu, żeby to szero­
ko omawiać, postanowiliśmy 
więc sprawę załatwić w węż­
szym gronie. Tymczasem ist­
nieje szereg decyzji, które z 
natury rzeczy, albo powiedzmy 
— zarówno na podstawie prze 
pisów prawnych, statutów róż 
nego rodzaju organizacji, jak 
i< zasad współżycia społeczne­
go — rile mogą być inaczej 
podejmowane, jak tylko w 
ścisłej konsultacji z zespołem, 
po zasięgnięciu opinii zespołu, 
którego dotyczą. Wzgląd opera 
tywności nie może przeważyć 
nad względem zasadniczym, 
zgodnie z którym owe decyzje 
powinny być podejmowane po 
szerokiej konsultacji ze wszyst 
kimi zainteresowanymi, a szcze 
golnie tymi, którzy owe decy­
zje mają w ten czy inny spo­
sób realizować.

Nie wynika z tego, by wszel 
kie sprawy, które stoją przed 
poszczególnymi ludźmi czy 
zespołami m usiały być przed­
miotem wiedzy powszechnej. 
Istnieją bowiem sprawy, które 
wymagają pewnej delikatnoś­
ci, dyskrecji. Są to często spra 
wy intymne, które dotyczą jed 
nego i tylko jednego człowie­
ka. W tym wypadku kiero­
wanie się postulatem demo­
kracji i wywlekania tych 
spraw na forum pracownicze 
byłoby sprzeczne z zasadami 
humanizmu czy humanitary­
zmu.

Jeżeli jednak mamy do czy­
nienia ze sprawami, które wią 
żą się z dystrybucją dóbr, obo 
wiązków — a dystrybucja ta 
dotyczy określonego zespołu 
ludzkiego — to nd'e sposób 
owego podziału dóbr i obo­
wiązków dokonywać w izola­
cji od ludzi bezpośrednio tym 
zainteresowanych. Wynika to 
zarówno z ogólnych założeń, 
jak i z tego, iż decyzje podej­
mowane wspólnie są zawsze 
lepiej realizowane niż te, któ­
rych intencji się nie zna. W ta 
kich sytuacjach realizacja de­
cyzji jest tylko wykonywa­
niem polecenia służbowego.

A zatem również wzgląd 
skuteczności działania, polega 
jący na tym, że człowiek za­
angażowany pracuje lepiej, 
trzeba brać pod uwagę, gdy 
mówimy o sposobach komuni 
kowania się, o obiegu infor­
macji, sposobach podejmowa­
nia decyzji i ich realizacji.

Prof. dr
HENRYK JANKOWSKI
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Wniosek Prokuratora Generalnego PRL

Ostrzejsze sankcje za przestępstwa
przeciwko mieniu społecznemu

Prokurator Generalny PRL zwrócił się do Sądu Najwyż­
szego z wnioskiem o ustalenie wytycznych wymiaru spra­
wiedliwości i praktyki sądów '•j w zakresie prawidłowego 
orzekania kar za przestępstwa zagarnięcia mienia społecz­
nego znacznej wartości, tj. pr zekraczającej 100 tys. zł.
Wprawdzie poważne 

stępstwa gospodarcze 
wią niewielki odsetek, 
ledwie 1,5 proc, ogółu 

prze- 
stano- 
bo za­

prze-
stępstw przeciwko mieniu spo 
łecznemu, to jednak straty 
zarówno ekonomiczne, jak i 
społeczne, powstałe w wyniku 
takiej działalności przestęp­
czej sa znaczne. Stad też —

W Grecji opublikowano 
listę spiskowców 1967 r.

W Atenach opublikowano 
listę 233 oficerów, którzy bra­
li udział w kwietniowym za­
machu stanu w 1967 r., w wy 
nitku którego krajem przez sie 
dem lat rządziła faszystowska 
junta wojskowa. Zgodnie z 
istniejącym w Grecji prawem 
oficerowie ci mogą zostać Do­
ciągnięci do odpowiedzialno­
ści sądowej za działalność an­
typaństwową, złamanie przy­
sięgi i naruszenie konstytucji. 
11 znajdujących się na liście 
osób przebywa obecnie w wię 
zienóu, oczekując procesu — 
m. in. były dyktator Papado- 
puos. (PAP)

„Mazowsze" na tournee 
po Ameryce Foiudniowej

Państwowy Zespół Pieśni i 
Tańca „Mazowsze” wyjechał 
3 bm. na kolejne, 42 tournee 
zagraniczne. Celem podróży 
są kraje Ameryki Południo­
wej i gdzie zespół występować 
będzie po raz pierwszy. W 
okresie 2 i pół miesiąca „Ma­
zowsze” koncertować ma w 
Brazylii, Argentynie, Peru, 
Wenezueli.i. Kolumbii.

Zespół wiezie dla nieznanej 
sobie publiczności najpopular­
niejsze pozycje swego reper­
tuaru, przede wszystkim — 
tańce. Dla widzów każdego z 
krajów „Mazowsze” śpiewać 
będzie piosenki z ich narodo­
wego repertuaru. (PAP)

Narodziny 
z perturbacjami

Dokończenie ze str. 3
niczo—Handlowym Druków 
Akcydensowych, w Poznaniu 
powołano służbę pracowniczą 
w lutym ubiegłego roku, a do 
grudnia nie zdołano opraco­
wać zakresu czynności jej per 
sonelu. Nie chce sdę wierzyć, 
by pracownicy, którym nie 
sprecyzowano nowych, rozsze­
rzonych zadań, nie działali po 
staremu.

Proces tworzenia służb pra­
cowniczych przebiega zatem z 
oporami. Należy je jak naj- 
spieszniej 
spraw 
kształcie 
uchwałę

usuwać. Działy 
pracowniczych, w 

określonym przez 
nr 250, stanowią

przecież instrument nieodzow­
ny w realizacji bieżących za­
dań społeczno-ekonomicznych.

MICHAŁ ŁUCZAK 
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stwierdza Prokurator Gene­
ralny — zachodzi potrzeba 
zwalczania tej przestępczości 
także poprzez stosowanie do 
sprawców odpowiedniej repre 
sji karnej, co nie zawsze znaj 
drije należyte odzwierciedle­
nie w orzecznictwie sądów w 
zakresie wymiaru kary. Fakt 
obniżenia w Kodeksie Karnym 
z 1969 r. dolnej granicy kary 
pozbawienia wolności za za­
garnięcie mienia powyżej 100 
tys. zł nie upoważnia do 
wniosku, iż ogólna ocena stop 
nia niebezoieczeństwa społecz 
nego takich przestępstw ule­
gła zmianie i uzasadnia ła«od
n i-ej sze tr aktowanie
sprawców. Górna granica 
ry jaką mogą wymierzać 
takich przypadkach sądy 

ich 
ka-

w
wy-

nosi 25 lat, natomiast obniże­
nie dolnej granicy miało jedy 
nie na celu stworzenie sądom 
warunków do większej indywi 
dualizacji kar.

Przy przestępstwach aferowych 
należałoby uznać — zdaniem Pro 
kuratora Generalnego — za oko­
liczności mające wpływ na wy­
miar kary liczbę współsprawców, 
ich aktywność przestępczą, zajmo 
wane stanowisko, wzajemne zależ 
ności aferzystów, wynikającte ze 
stosunków hierarchii służbowej.

Istotne znaczenie ma właściwe 
stosowanie sankcji ekonomicz­
nych, takich jak kara grzywny 
czy konfiskata mienia. W spra­
wach o zagarnięcie mienia znacz 
nej wartości, a zwłaszcza przy 
przestępstwach aferowych mniej-

Rozmcwa „Głosu"

Przybywa prenumeratorów

Kazimierz Nowacki przygotowuje prasę do doręczenia.
Fot. — T. Talarczyk

echa
Spółdzielnia „Rzeźba"

wyjaśnia

Każdego ranka rozdzielnia 
listów na poczcie przy 
Dworcu Zachodnim pach 

nie gazetowym papierem. O tej 
porze zbierają się tutaj poznań 
scy listonosze z Łazarza i śród­
mieścia; każdy zasiada przed 
pełnym przegródek regałem i 
sortuje ładunek do wielkiej, 
skórzanej torby. Obok listów, 
pocztówek, przekazów pienięż­
nych i pism poleconych naj­
więcej miejsca zajmują gaze­
ty, a wśród nich — „Głos Wiel­
kopolski”-

Szczególnie duży stos gazet 
leży na stanowisku Kazimierza

Przepraszam, ale a 
pan siedzi na moim a 

miejscu I i 

sza korzyść uzyskana z dokona­
nej kradzieży nie zawsze powin­
na stanowić okoliczność przema­
wiającą za łagodniejszym potrak 
towaniem sprawców. Odnosi się 
to również do stosowania kar do 
datkowych. Przy rozpatrywaniu 
przez sądy tych kategorii spraw 
występuje szereg rozbieżności w 
orzecznictwie, a także szereg wąt 
pliwości natury prawn,ej, co wska 
zuje na potrzebę ustalenia wytycz 
nych Sądu Najwyższego 
zakresie.

tym

Podobne wnioski, zmierza­
jące do ujednolicenia prakty­
ki ’ sądowej wystosował też 
Prokurator Generalny do Są­
du Najwyższego w sprawach 
związanych ze .wzmożeniem 
ochrony praw i interesów po­
krzywdzonego w postępowa­
niu karnym oraz przestępstw 
niegospodarności, marnotraw­
stwa i spowodowania innych 
szkód w mieniu społecznym.

II wielka loteria
Centrum Zdrowia Dziecka

1 marca br. rozpoczęła się II 
Wielka Loteria „Centrum Zdro 
wia Dziecka”. Losy w cenie 
złotych nabywać można 
kioskach „Ruchu”- Dochód 
loterii przeznaczony jest 

10 
w
z 

na
uzupełnienie funduszy potrzeb 
nych na budowę Szpitala-Pom­
nika, wznoszonego ku czci 
dzieci i młodzieży polskiej, po­
ległej i pomordowanej w la­
tach 1939—1945- Co piąty los 
wygrywa. Główne wygrane to 
samochody „Fiat 125p” i „Fiat 
126p”, traktory „Ursus C-330”,

Nowackiego. Tego jednorękie­
go doręczyciela znają wszyscy 
mieszkańcy trzydziestu kilku 
kamienic przy ul. Małeckiego 
na Łazarzu. Pracuje w tym re­
jonie od 21 lat i wszystkich 
mieszkających tu adresatów z 
nazwiska pamięta. W jego tor­
bie największym ciężarem są 
n:e listy, ale właśnie „Głos 
Wielkopolski”.

Teraz w lutym, dostarcza go 
61 abonentom.

Liczba prenumeratorów na­
szego dziennika systematycz­
nie rośnie wśród mieszkańców 
przy ul. Małeckiego, mimo że 
nie brak tu przecież kiosków 
„Ruchu” i są one w prasę do­
brze zaopatrzone. Ludzie chcą 
mieć gazetę przyniesioną do 
domu, codziennie i na pewno. 
Pan Nowacki Ich nie zawodzi. 
Od wpół do dziewiątej każde­
go ranka zapełniają się skrzyn­
ki listowe bielą kopert i gazet. 
Od bramy nr 1 do trzydziestej 
którejś-

W stosunku do poprzedniego 
miesiąca — mówi Kazimierz 
Nowacki — roznoszę o siedem 
egzemplarzy „Głosu” więcej. 
A przecież nie tylko prenume­
ratorów przybywa, ale i kar­
tek w poszczególnych wyda­
niach waszej gazety; w środy 
i soboty, kiedy w numerze jest 
10 stron, ledwie się dopina mo­
ja torba. A i tak wśród kole­
gów jestem „średniakiem” z 61 
egzemplarzami. Na niektórych 
innych ulicach listonosze kol­
portują po sto i więcej sztuk 
„Głosu Wielkopolskiego”, (tt)

Senat USA rozpatrzy 
propozycję zniesienia 
embarga wobec Kuby
Senator Edward Kennedy

wie-oświadczył w niedzielę
czarem, że w bieżącym tygod 
niu przedłoży Senatowi pro­
jekt ustawy, przewidujący 
zniesienie 13-letniego embar­
ga handlowego wobec Kuby.

Jak podkreśla korespondent 
agencji Reutera, oświadczenie 
senatora Kennedy’ego nastą­
piło Wkrótce po wypowiedzi 
sekretarza stanu USA Henry 
Kjssingera. Kissinger stwier­
dził, że Stany Zjednoczone 
byłyby gotowe do zrewidowa­
nia swoich stosunków z Ku­
bą, jeżeli Organizacja Państw 
Amerykańskich (OPA) cofnę­
łaby uchwalone poprzednio 
sankcje handlowe wobec tego 
kraju. Warto tu przypomnieć, 
że na niedawnym spotkaniu 
ministrów spraw zagranicz­
nych OPA w Quito, zdecydo­
wana większość delegacji opo 
wiedziała się za niezwłocz­
nym zniesieniem sankcji wo­
bec Kuby, a stanowisko USA 
było wówczas główną przesz­
kodą w uregulowaniu tego 
nro-lemi?. (PAP)

telewizory, młocamie. radio­
aparaty, maszyny do szycia, 
pralki automatyczne itp.

Poprzednia, przed rokiem 
przeprowadzona loteria pod 
hasłem ,,Los dla Ewy” (w związ 
ku z 8 marca — Dniem Kobiet) 
zakończyła się' wielkim sukce­
sem, przysparzając kilkadzie­
siąt milionów złotych na kon­
cie budowy Szpitala-Pomnika. 
Stan konta na dzień 30 stycz­
nia 1975 roku: 368 263 494 zło-
te- Stan konta dewizowego:
1 224 391 dolarów.

Każda następna złotówka 
przyspiesza realizację budowy 
szpitala, który służył będzie 
wszystkim dzieciom polskim.

22 stycznia br. podczas Zlo­
tu Aktywu Kobiet we Włoc­
ławku podjęto uchwałę o po­
dejmowaniu czynów społecz­
nych i gromadzeniu środków 
na budowę CZD. Okazją ku 
temu może być — podobnie 
jak w roku ubiegłym — 8 mar­
ca. „Los dla Ewy” może stano­
wić miłe uzupełnienie 
cyjnego „Kwiatka dla

trady- 
Ewy”, 

(bw)

i naszych 
' publikacji

W związku z artykułem „U- 
sługi na wokandzie — „Ta roz­
kapryszona Nowacka...” (>,Głos” 
z 17 lutego br.), otrzymaliśmy 
pismo zainteresowanej Spół­
dzielni m. itn- stwierdzające:

Spółdzielnia Pracy Rzeźba i Sto­
larstwo Artystyczne uznaje, iż jej 
poprzedniczka Spółdzielnia Pracy 
Stolarnia Ludowa ponosi odpowie­
dzialność za niewłaściwe wykona­
nie umowy. Jednakże nie wnikając 
w sprawy związane z zawarciem 
umowv przez H. Nowacką ze Spół­
dzielnią Stolarnia Ludowa i spra- 
wv związane ze sposobem i szcze­
gólnymi wnioskami powódki w za­
kresie technicznej strony wykona­
nia umowy, a następnie uzgodnie­
nia sposobu załatwienia reklama­
cji, Spółdzielnia Rzeźba i Stolar­
stwo Artystyczne nie może w ca­
łości uznać żądań powódki.

Zarząd Spółdzielni Rzeźba ma 
bowiem obowiązek prowadzenia 
należytej obrony interesów jed­
nostki gospodarki uspołecznionej i 
w tym zakresie Sąd Najwyższy (...) 
uznał stanowisko Spółdzielni za 
uzasadnione. Dlatego Spółdzielnia 
„Rzeźba” w piśmie procesowym z 
dnia 3. 02. 1975 r. uznaje roszcze­
nia powódki przy zastosowaniu 
umiarkowania dochodzonych kar, 
tak ażeby zasądzone kary umow­
ne były zgodne z celem społeczno- 
gospodarczym zobowiązań w za­
kresie kar umownych”,

Złamiesz czając fragment pis­
ma Spółdzielni pragniemy pod 
kreślić, iż jej wyjaśnienia — 
naszym zdaniem nie są
sprzeczne z tezami opubliko­
wanego w „Głosie” artykułu, 
którego celem była obrona 
klientów przed niesumiennymi 
usługodawcami, a także zwró­
cenie uwagi, że takie postępo­
wanie może pociągać/za sobą 
kary umowne, (y)

Po pierwszej 
konfrontacji piłkarzy

Kadra polskich piłkarzy ma za sobą pierwszą międzynarodową 
próbę. Pięć spotkań z zagranicznymi drużynami było okazją pRe 
glądu formy kandydatów do eliminacyjnego meczu Mistrzostw 
Europy z Włochami. W tournee wzięło udział 18 zawodników. bez 
przygotowujących się do meczu Pucharu Europy z St. Etienne
piłkarzy chorzowskiego Ruchu.

Nasi piłkarze spotkali się z ze­
społami reprezentującymi różny 
styl gry. Mimo występów w czte 
rech krajach piłkarzom nie bra­
kowało czasu na treningi. Mecze 
odbywały się w różnych warun­
kach. Grano na dobrze przygoto­
wanych płytach, jak i na grząs­
kim boisku, przy świetle dzien­
nym, jak i przy oświetleniu sztucz 
nym. Wymagało to od drużyny 
wytrwałości fizycznej i psychicz­
nej. Nasza ekipa była bowiem zło 
żona zarówno z piłkarzy doświad­
czonych, jak i z zawodników’ mło

w

Puchar Świata 
w Malezji 

poniedziałek, na międzynaro­
dowym turnieju w hokeju na tra 
wie o Puchar Świata rozgrywa­
nym w Malezji, odbyły się dwa 
mecze. Pogoda nadal nie dopisuje, 
padają ulewne deszcze, które za­
mieniają boiska w grzęzawiska. 
Po oberwaniu chmury odbył się 
mecz RFN — Argentyna, który — 
zdaniem obserwatorów — nie po­
winien być w tak trudnych wa­
runkach rozegrany.

Oto wyniki: Gr. „A” — Hiszpa­
nia — Malezja 0:0; Gr. ,,B” — 
RFN — Argentyna 4:2 (1:1).

W tabeli gr. „A” prowadzi Ma­
lezja, która w dwóch remisowych 
meczach zdobyła 2 pkt., a w gr. 
„B” na ezele tabeli jest Austra­
lia — 2 pkt. (jeden rozegrany 
mecz).

We wtorek mają się odbyć czte 
ry kolejne spotkania, w tym także 
Polska — Malezja. (PAP)

Europejskie 
puchary siatkarzy 
Siatkarze Elektrotechnika Ryga 

zdobyli Puchar Zdobywców Pu­
charów w siatkówce mężczyzn. 
Wygrali oni finałowy turniej w 
Stambule, w którym odnieśli trzy 
zwycięstwa. Dalsze miejsca: 2) 
Lewski Spartak Sofia — 2 zwyc., 
3) Odolena Voda (CSRS) — 1 
zwyc., 4)' Ujpest Dozsa (Węgry) 
0 zwyc. ♦

Puchar'"Europy w siatkówce męż 
czyzn zdobyli reprezentanci CSKA 
Moskwa, wygrywając trzy spotka 
nia w turnieju finałowym w Am­
sterdamie. Na drugim miejscu 
uplasowali się siatkarze Zbrojovki 
Brno — 2 zwyc., na trzecim — SC 
Lipsk 1 zwyc., a na czwartym 
Slawia Sofia — o zwyc. (PAP)

Rugbiści Polonii przed
wsosennym sezonem

Rugbiści mistrza Polski poznań­
skiej Polonii sumiennie przygoto­
wują się do wiosennej rundy 
zonu ligowego. Rozpoczną ją 
16 bm. zaległym spotkaniem z 
zovią Mińsk Mazowiecki.

se- 
już 
Ma

Dotychczas zawodnicy Polonii 
przeprowadzali treningi w Pozna 
niu. Ich głównym celem było po- 
prawienie 
poczynają

siły. Rugbiści roz-
2-tygodniowy obóz

w Lubniewicach w województwie 
zielonogórskim. Natomiast 2 bm. 
rozpoczął się obóz kadry na­
rodowej przygotowującej się do 
meczu pucharowego z Marokiem 
w Casablance. W jej składzie 
znajdują się następujący rugbiści 
Polonii: Grzegorz Gąsiorowski, 
Zbigniew Horaczy, Roman Kla- 
mycki. Krzysztof Mańko, Broni­
sław Michalski, Stefan Najderek 
i Kazimierz Olejniczak.

23 bm. rozpoczynają się właści 
we rozgrywki rundy wiosennej 
I ligi. Polonia grać będzie na inau 
gurację także z Mazovią, ale w 
Mińsku, (ad) 

Tomaszewski i Lato 
w „Zespole Gwiazd"

26 marca, z okazji jubileuszu 15- 
lecia piłkarskiej kariery jednego 
z najlepszych piłkarzy belgijskich 
Van Himsta, zostanie rozegrany w 
Brukseli mecz między Anderlech- 
tem 1 „Zespołem Gwiazd”. Do u- 
działu w tym spotkaniu zostali za 
proszeni dwaj polscy piłkarze — 
Jan Tomaszewski i Grzegorz Lato. 
Wystąpią oni w drużynie między­
narodowej obok takich znakomi­
tości piłkarskich, jak Cruyff, 
Neeskens, Pele. Mazzoła, Facchet- 
ti, Babington. (PAP)

Zwycięskie finisze 
Polek

Trzy zwycięstwa wywalczyli re­
prezentanci Polski w mityngu lek 
koatletycznym rozegranym w hali 
Hamilton. Bohaterką wieczoru by­
ła Irena Szewińska, która po pięk 
nym biegu wygrała na dystansie 
300 m w | czasie 38,8. Polka wyrów 
nała najlepszy halowy czas na 
świecie. ,

Znakomicie spisała się również 
Elżbieta Katolik, która zwyciężyła 
w biegu na 1000 m, uzyskując rów 
nież czas 2.42,6. Bieg na milę roz­
strzygnął na swoją korzyść Hen­
ryk Śzordykowski, który w czasie 
4.06,0 rzutem na taśmę wyprzedził 
Amerykanina Boryna Dyce. (PAP)

dych, do niedawna występują, 
cych w zespole młodzieżowym.

Seria spotkań dostarczyła szko­
leniowcom informacji o formie i 
przydatności poszczególnych pij. 
karzy do zespołu reprezentacyjne 
go. Warto podkreślić udane wy. 
stępy młodego obrońcy szczeciń­
skiej Pogoni. Henryka Wawrow- 
skiego, a także na dobrą już u 
progu sezonu, dyspozycję Anto­
niego Szymanowskiego. Martwi na 
tomiast kontuzia Jerzego GorĘn- 
nia, która eliminuje piłkarza Gór 
nika z gry na pewien okres.

Opinia polskich szkoleniowców 
o tournee polskich niłkarzv opj„. 
ra się na wnioskach związanych 
z meczem z Włochami. Kierując 
się innymi kryteriami, zagranicz­
ni obserwatorzy występów poj. 
skiej drużyny mniej wnikliwie, 
ale surowo oceniali postawę trze­
ciej drużyny świata. Zarzucano 
polskiemu zespołowi przede wszy 
stkim zaległości kondycyjne, szcze 
gólnie w pierwszej fazie tournee, 
a także nieskuteczność napastni­
ków. Przypominano, że w poi. 
skim zespole występowali piłka­
rze, którzy w finałach Mistrzostw 
Świata otwierali listy najlepszych 
strzelców turnieju.

Kolejnym sprawdzianem formv 
reprezentantów będą rozgrywki 
ligowe. Do meczu w Rzymie po­
zostało półtora miesiąca, a w spot 
kaniu z Włochami przyjdzie na­
szym niłkarzom walczyć nie tylko 
o punkty w grupie eliminacyjnej 
My, ale również potwierdzić wy. 
soka pozycje w hierarchii świato­
wego futbolu. (PAP)

Decydujące mecze 
w hokejowej ekstraklasie 
Kto zostanie mistrzem Polski? 

Która drużyna — obok Unii Oświę 
cim — opuści ekstraklasę? Odpo­
wiedzi na te pytania udzielą 
ostatnie meeze I ligi hokejowej 
już we wtorek i środę. W ostat­
nich dwóch kolejkach spotkań wy 
niki wszystkich dziesięciu poje­
dynków mogą mieć zasadnicze 
znaczenie dla ostatecznego ukła­
du tabeli.

Oto zestawienie par wtorkowo- 
środowych pojedynków: 
Zagłębie Sosnowiec — ŁKS Łódź 
Legia Warszawa — Unia Oświęcim 
Podhale N. Targ — Baildon Kat. 
GKS Katowice — Polonia Bydg. 
Pomorzanin Tor. — Naprzód Jan.

Koszykarki Wisły 
mistrzyniami Polski

Koszykarki Wisły Kraków 
pokonały wczoraj Polonię War 
szawa 85:58 (36:32). Tym zwy­
cięstwem Wisła zapewniła so­
bie tytuł mistrza Polski na 
rok 1975.

Sukces A. Szajny
Nasz dwukrotny brązowy me­

dalista gimnastycznych Mistrzostw 
Świata w Warnie — bydgoszczanin 
Andrzej Szajna został triumfato­
rem turnieju gimnastycznego o 
„Grand Prix” Paryża. Szajna był 
najwszechstronniejszym w silnej 
stawce, która wystąpiła w hali 
im. Pierre de Coubertina. Począt­
kowo dotrzymywał kroku polstr 
mu gimnastykowi aktualny mistrz 
świata w ćwiczeniach na koniu z 
łękami Węgier Molnar. Ostatn-? 
ćwiczenia Szajny — na drążku — 
sędziowie ocenili na 9.6 pkt. i - ' 
lak bezapelacyjnie wygrał inter 
sujący konkurs. (PAP)

Mistrzowie okręgu

Ostatnio na Malcie, z udziałem 
150 kolarzy naszego regionu 
zegrano wyścig, który 
wał o tytułach mistrzów 
Urozmaicona i trudna trasa ” 
na była odpowiednio długa 
poszczególnych kategorii Wi 
wych

Seniorzy mieli do pokona"_ 
dystans 15 kilometrów. j-J? 
żył G. Ryżak z Lecha — 
min., przed swym klubowjm 
legą J. Konopińskim i Z- Lf 
łą, A. Kaczmarkiem oraz J. • 
kiem — wszyscy ze StomUa. 
brą postawę zademonstrował • 
in. A. Kaczmarek, który * 
domo nie jest specjalistą w I” 
łajach. s:e

Na 12-kalometrowym dy\ntKo 
dla juniorów triumfował J- 
wiak z Piasta Śrem — 28.1 Do, 
przed G. Połczyńskim i P- 
braszakiem — obaj Stomil.

Wśród młodzików, na Ko. 
9 km, najlepiej spisał się • 
walkowski z pilskiej Polo^ha i 
konując T. Krawczyka z 
G. Paciaka ze Stomila. }ajUi

Najmłodsi uczestnicy pr^onS- 
zwani żakami, mieli do P°' 
nia 6 krn. Zwyciężył M. >aF 
ła ze Szkoły 
(Eorant), wyprzedzając 
skiego ze Stomila i A-' 
z SP 60 — Borant. (ask)



UWAGA- ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

Poznańskie Zakłady 
Opon Samochodowych „Stomil'” 

w Poznania uL Starołęcka 18

OGŁASZAJĄ 

dodatkowy zapis uczniów 
do klas pierwszych — wiosennych 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Przyzakładowej

W SPECJALNOŚCIACH: 
aparatowy procesów chemicznych — 
(konfekcjoner, wulkanizator, walców- 
nik, wytłaczarkowy, wytłaczarz kalan­
drowy).

UCZNIOWIE W OKRESIE NAUKI 
otrzymują wynagrodzenie w wysokości: 

— w I roku nauki — 300,— zł
— w II roku nauki — 500,— zł
— w III roku nauki — 780,— zł

oraz premię w wysokości 20 proc.
Przez cały okres nauki uczniowie ko­
rzystają z pełnych świadczeń przysłu­
gujących pracownikom zakładu jak: 
odzież, obuwie, posiłki regeneracyjne, 
opieka lekarska, nagrody z podziału 
funduszu itp.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje: Dział Osobowy i Szkolenia Zawodo­
wego PZOS „Stomil”, w biurowcu pokój 
nr 1 (parter), telefon 759-01, wewn. 580. 

1449-K1

Sprzedam Fiata X26p. od­
biór I kwartał. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 10 
dla 185p,
Sprzedam Syrenę 105, — 
przydział II kwartał 1975 
r. Ciszyński, Kowalew 3, 
pow. Gostyń. 205p
Silnik i skrzynię biegów 
do Syrenki tanio sprze­
dam. Poznań, ul. Opolska 
107/109 m. 1. 3362g
Sprzedam Syrenę R-20. 
Chodzież, tel. 334. 3419g

© Lokale
M-4 spółdzielcze, nowe bu 
downictwo, w Gorzowie 
Wlkp. — zamienię na po­
dobne w Koninie lub oko 
licy. Stanisław Piasecki, 
Czerwonej Armii 30 m. 34, 
66-400 Gorzów Wlkp.
_____________ 207p
Szczecin, centrum! 2'/»-po 
kojowe, ładne, duże, ku­
chnią, łazienką, telefonem 
— zamienię na 2 pokoje 
małe, Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5665g.

Mieszkanie samodzielne — 
własnościowe, 2 pokoje, 
kuchnią, łazienką, gara­
żem — wynajmę małżeń­
stwu. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5326g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, 4 pokoje, no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4420g.

Wynajmę pokój małżeń­
stwu płatne za rok. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4449g.

Praca Nauka
potrzebna opiekunka do 
1,5-rocznego dziecka. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4280g.________
Kierownictwo Gościńca — 
Ostęp” — zatrudni szefa 

kuchni, pokój zapewnio­
ny. Adres: Gorzyń, pow. 
Międzychód, tel. Między­
chód 645.3011g

Przyjmę panienkę od lat 
18, na stale, do wszelkich 
prac w gospodarstwie, wa 
runki dobre. Wiadomość: 
Kępno, ul. Ratuszowa 12 
m. 5. 208p
Poszukuję studentki, stu­
denta IV roku filologii an 
giełskiej, do udzielania ko 
repetycji. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5633g

Pudle, szczenięta średnie, 
rodowodowe, ojciec cham­
pion, złoty medalista — 
sprzedam. Zęylanda 3 m. 
4. 3661g

Sprzedam piec kąpielowy 
na węgiel. Tel. 527-77.

6008g

O Samochody
Sprzedam silnik do War­
szawy M-20, przednie za­
wieszenie i tylni most. 
Nikodem Stanicki, Zimin, 
poczta Krerowo, powiat 
Środa. 5624gpr

Kupno @ Sprzedaż
Kupię spawarkę transfor­
matorową, betoniarkę, wy 
ciągarkę, szlifierkę do la- 
strico, prostownik do ła­
dowania akumulatorów, 
Brodziński, ‘Poznań/ Stru 
sia 8 m. 5. 2288g
Piłę tarczową do drzewa 
220 V oraz silnik 1,5 KW 
220 V — kupię. Telefon 
87-46-28 . 6048g
Wózki dziecięce, głębokie, 
spacerowe, składane, dre- 
zynki — poleca wytwór­
nia, Orzeszkowej 13.

2603g I

Auto Service, Przeżmiero 
wo, Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30 — poleca facho 
we, trwałe i gwarantowa 
ne zabezpieczenia antyko 
rozyjne podwozi, jedno­
cześnie przypomina, że 
od marca do maja w ra­
mach udzielonej gwaran­
cji, bezpłatnie uzupełnia­
my wykonane zabezpieczę 
nia. 4637g
Sprzedam Fiata, przebieg 
30.000 km. Oferty „Prasa” 
GTuńWaldzka 19 dla 181p.
Sprzedam Żuka lub żarnie 
nię na Syrenę 105. Domi­
nik Gogulski, Posada, po­
czta Gosławice, pow. Ko 
nin. 204p
Sprzedam samochód Re­
nault - Dauphine, stan do 
bry. Zdzisław Baumgart, 
Czarnków, Sikorskiego 34 
m. 7. 200p

Chorzów Batory. 3 i pół po 
koju, kuchnia, łazienka, 
gaz, telefon, I ptr. zamie­
nię na podobne lub na 2 
pokoje w Poznaniu. Wiado 
mość: Poznań, tel. 546-49.

3395g

Książka 
najtrwalszym 
kwiatem 
dla EWY!

Bony książkowe w różnej 
wartości na Międzynaro­
dowy Dzień Kobiet oferują 
księgarnie P. P. „DO M 
KSIĄŻKI"

1669-K4

NATURALNE SKŁADNIKI 
ZAWARTE W JAJACH 

SZYBKO 
WZMACNIAJĄ ORGANIZM.

Świeże jaja dostarczają sklepom 
Poznańskie Zakłady Drobiarskie 

1553-K1

Kupię piętno willi wyłą­
czonej lub mieszkanie wła 
snościowe. Oddam dwupo 
kojowe, samodzielne mie 
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 465Tg

Pilnie sprzedam w Pozna 
niu, przy tramwaju willę 
komfortową — 6 pokoi z 
domkiem, garażem i loka 
lem, nadające się na 2 ro 
dżiny. Adamski, Poznań, 
Matejki 33a. 5568g

Spiesznie kupię dom je­
dnorodzinny w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3905g.

Sprzedam gospodarstwo
5.37 ha. Czesław Picz. Po­
znań, ul. Spławie 84.

3584g

ROZSADĘ 
POMIDORÓW SZKLARNIOWYCH 

odmiany „Revermun” 
oferuje 

do sprzedaży w miesiącu marcu 
KOMBINAT OGRODNICZY 

62-005 Owińska, ul. Poznańska 15.
Informacji 

udziela Dział Zaopatrzenia i Zbytu, 
tel.: Owińska 19 lub Poznań 532-76.

542-K2
Kupię mieszkanie własno­
ściowe M-4 z garażem, 
dzielnica Grunwald. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3370g.

Pracująca i ucz.ąca się wy 
nąjmie samodzielny, nie- 
krępujący pokój z wygo­
dami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3447g.

e Nieruchomości
Sprzedam działkę opłoto- 
wąną, pod budowę domu 
bliźniaczego w Antonin- 
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waidzka 19 dla 5652g.

Zguby @ Różne
Zaginął pekińczyk, sucz­
ka czarna z białymi łap­
kami i białą łatką na kąr 
ku. Zwrot lub wiadomość 
wynagrodzę. Wań^a 
mińska, Poznań-Wińogra- 
dy, Osiedle Przyjazn’. oi. 
9 m. 13.5324g

Żywopłotowe krzewy mor 
wowe do nasadzeń wio­
sennych — dostarcza Plan 
tacja Mor-wy Jedwabpi- 
czej, 62-100 Wągrowiec — 
Łąkowa 1, tel. 116. 3469g

Wydam drobne prace to­
karskie i frezerskie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3996g.
Hąf.toplis, dawniej Mylna, 
Obecnie Polna 15 ■— wy­
konuje hafty, plięy, over 
lock, dziurki, okrętkę, me 
•reżke, paski, guziki, za­
trzaski. 3978g

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki wykonuje­
my. Tel. 436-31. 1312g

Zakład usługowy W. Mi- 
siurewicz — układa par­
kiety, bespyłowo cyklinu 
je, również malowane po 
dłogi lakieruje. Telefon 
67-46-28. 5.682g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
— zatrudnią zaraz na stanowisko:

TŁUMACZA — w Biunze Handlu Zagra­
nicznego — wymagane średnie wykształ­
cenie, znajomość języka rosyjskiego oraz 
biegłe pisanie na maszynie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia
Zawodowego., pok. 101.1672-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego w- Poznaniu, ul. Wieru- 
szowsk-a 2 — Junikowo — przyjmie zaraz do 
pracy

— robotników niewykwalifikowanych 
pragnących zdobyć zawód kierowcy.

Dla pracowników tych organizujemy bezpłatne 
kursy prawą jazdy kat. III, którzy po przesz­
koleniu będą zatrudnieni na stanowisku kie­
rowcy handlowego w tutejszym przedsiębior­
stwie.
Zatrudn.imy również

— kierowców z I, II i TH kat. prawa j.azdy.
Płace wg zasad w transporcie samochodo­

wym.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Sekcja Spraw Osobowych PPTHW, ul. Wieru­
szewska 2, w godz. od 7 do 9 i od 13 do 15. Te­
lefon 674-401, wewn'. 77. 1189-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemyt (u 
Chłodniczego w Poznaniu — zatrudni zauz 
pracowników zamieszkałych na terenie Pozna­
nia i powiatu poznańskiego:

— kobiety do produkcji wyrobów 
mrożonych,

— pracowników przeładunkowych.
— odtajaczy,
—r majstrów produkcji (magazynierów),
— ekonomistów,
— rewidenta zakładowego.
Dla kobiet do produkcji wyrobów mrożo­

nych spoza m. Poznania istnieje możliwość 
zakwaterowania. 1019-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane nr 3 w Poznaniu, uL Cicha 8 (boczna ©d 
ul. Pułaskiego) — zatrudni zaraz:

— murarzy - tynkarzy,
— zdunów,
— lastrikarzy,
— elektromonterów,
— stolarzy,
— kierowców,
— ślusarzy remontowych.
Przedsiębiorstwo zapewnią stałą pracę na 

terenie m. Poznania oraz wszystkie świadczenia 
wynikające z układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr w Poznaniu, ul. Cicha 8, pokój nr 6, 
telefon 585-22. 1463-K1
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Wodno- 
Melioracyjnego w Środzie Wlkp., ul. Brodow­
ska 33 c, tel. 30-61 — zatrudni zaraz;

kierowców ną samowyładowcze samochody 
typu UNIC-Fiat o ładowności 26 ton.

Wynagrodzenie akordowe. Praca na terenie 
województwa poznańskiego.

Zgłoszenia kierować pod adresem przedsię­
biorstwa. 355.-K2

UWAGA - HODOWCY OWIEC!
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Obrotu Surowcami
Włókienniczymi i Skórzanymi

ZAWIADAMIA,
że od dnia 1 marca 1975 rokuZOSTAŁY PODWYŻSZONE

CENY SKUPU SKÓR BARANICH 
I JAGNIĘCYCH 

— średnio o 65 procent.
Szczegółowych informacji- udzielają punkty 
skupu Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” oraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Obrotu Surowcami Włókienniczymi 
i Skórzanymi w Poznaniu, ul. Obotrycka 61, 

— telefon nr 750-4L
• 1716-Kt

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, Oddział II w Po­
znaniu, ul. Traugutta 1/9 — zatrudni natych­
miast:

— kierownika Działu Spraw Osobowych,
— kierowców z I lub II kat. prawa jazdy 

(istnieje możliwość brania udziału w 
przewozach międzynarodowych^

— pomocników kierowcy z IH kat. prawa 
jazdy (można .uzyskać bezpłatnie wyższe 
kwalifikacje),

— elektromonterów samochodowych.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dzia­

le Spraw Osobowych — pokój nr 109.
I284-K1

Dnia 2 marca 1975 r. zmarł nagle w 48 roku 
życia mój najdroższy mąż, kochany tatuś, syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF PABISZCZAK
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 15, 
na cmentarzu parafialnym w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z synami i rodzin*

VI. Bobrownicka 1. 6151g

Dnia 2 marca 1975 r. po pracowitym, pełnym 
poświęcenia życiu, po długich cierpieniach zmar- 
tLnasza kochana matka, babcia, córka, siostra, 
teściowa i szwagierka, przeżywszy lat 55, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

DANUTA KRZYŻANKIEWTCZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 ten. o godz. 13.49 

na cmentarzu janikowskim,
o czym zawiadamia

RODZIMA
VI. Ostroroga 2 m. L 59«sg

hPL1® ’ marca 1975 r. po długich i ciężkich 
>eniach’ opatrzona Sakramentami św., 

> m°3a kochana siostra, bratowa i droga
nam ciocia, przeżywszy lat 81

MARTA DRZEWIECKA
odznaczona Krzyżem Zasługi.

odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go- 
nle 11 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

N°wowiejskiego 19/21. 6128 g

Dnia 2 marca 1975 roku zmarł

KOLEGA

DAMIAN MATUSZYK
_ nauczyciel

irn asadniczej Szkoły Budowlanej 
" F' Dzierżyńskiego w Poznaniu, 

ny wychowawca i przyjaciel młodzieży.

będzie się w dniu 5. III 1975 r. o go- 
na cmentarzu górczyńskim.

^cia^składa^0^80 wyrazy serdecznego współ-

^c^a> Rżda Zakładowa, Rada Pedagogiczna, 
koledzy i wychowankowie.

6152g

tDnia 2 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 67, śp.

JAN DUDZIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14, na 

cmentarzu Główna - Miłostowo.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Młyńska 8 m. 12. 6C77g

W dniu 2 marca 1975 r. zmarła kochana sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

FAUSTYNA ZYBURSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­

dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.
Siostra z rodziną

6153g

+ W dniu 2 marca 1975 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

tatuś, zięć, brat, szwagier i wujek, przeżyw-, 
szy lat 44, śp.

ZDZISŁAW BARAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 marca br. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z synem i rodziną

Os. Przyjaźni 14 m. 162, 
dawniej ul. Michałowska 2 m. 4. 6050 g

tW dniu 1 marca 1975 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

WIKTOR WŁODARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godzi­

nie 10 w Gołańczy.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Gołańcz, pow Wągrowiec. 6003g

KOLEDZE

mgr. inż. KRYSPINIANOWI 
MATECKIEMU

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki
składają 

współpracownicy Pracowni Projektowej I 
Biura. Projektów Wodnych Melioracji 

w Poznaniu.
• 5788g

t.Dnia- 1 marca 1975 r. zmarła nagle, najdroż­
sza matka, teściowa, babcia, siostra, szwa- 

gierką i ciocia, przeżywszy lat 69, śp

MARTA SOSNOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 5 marca br. o godz. 13 na 

cmentarzu na Miłostowie. «
W smutku pogrążony 

syn z rodziną
Ul. Gnieźnieńska 21.

Dnia 2 marca 1975 r. zmarł nagle, w wieku
67 lat, śp.

JAN SOBALA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.50 i 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
UJ. Staszica 5 m. M. 6088g

+ Dnia 2 marca 1975 r. zmarł kochany mąż 
i ojciec, śp.

DAMIAN MATUSZYK
Pogrzeb odbędąje się 5 ten. o godz. 11.30 na 

cmentarzu parafialnym na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone 

żon* i dzieci
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Rutkowskiego 23 m. 6. 6051g

+ Dnia 1 marca 1975 r. zmarła po długjej cho­
robie, namaszczona Olejami, św., moja naj­

droższa, ukochana matka, przeżywszy lat 75

WENANCJA PIENIĄŻKÓW A
z domu Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 hm. o go­
dzinie 13 w Swarzędzu, na cmentarzu i?rzy ulicy 
•Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona
C.O R K A

Poznań, Os. Przyjaźni 7. «002g

+ Dnia 3 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany" mąż i ojciec, 

przeżywszy lat 48
KAPITAN REZERWY

JÓZEF MENTEL
Wyprowadzenie zwłok z, domu żałoby o godzi­

nie 10.30 do kościoła parafialnego w Głuszynie, 
dńia 5 bm.

W smutku pogrążona 
żona z synami

6079g

fw dniu 28 lutego 1975 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana, szczerze 

nam oddana żona, matka, babcia, siostra i teś­
ciowa, przebywszy lat 71, śp.

JÓZEFA REGULSKA
z domu Zawarowsk*

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. a godz. n 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
UL Dzierżyńskiego 67 m. 3. M7*g

tUnią 28 lutego 1975 r. zakończyła w wieku 
68 lat swój pracowity żywot nasza najuko­
chańszą żona i matka, śp.

PELAGIA GŁOWACKA
z domu Dobczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 ten. ©■ godz. 15 
w Zaniemyślu.

W najgłębszym smutku pogrążony 

mąż z córką

Zaniemyśl, ul. Kilińskiego 15. 6801g

t. Dnia 1 marca 1975 r. zmarła w wieku 94 lat, 
po długiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza najlepsza i droga’ matka, siostra, 
bratowa i ciocia

LEOKADIA ĄNDRUTH
z domu Godurkiewicz

Pogrzeb cdbedzie się dnia 5 bm. o godz. 13.65 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
syn, córka i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondoleąeji.
M53g

KOLEŻANCE

ZOFII PARCZEWSKIEJ
z powodu zgonu

Ojca
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
Zarząd — POP — Rada Spółdzielni

Rada Zakładowa — współpracownicy 
Spółdzielni Inwalidów

im. dr. F. Witaszka w Poznaniu?
M9-K3
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Wtorek

Łucji, 
Kazimierza

TEATRY

Słońce: 6.19—16.49

OPERA — g. 19 „Polski Teatr 
Tańca” (występ gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie” (przedst. zamkn).

POLSKI — g. 19 „Makbet”.
NOWY — g. 19 „Jak wam się po 

doba”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.
KABARET „TEY” — g. 17, 20 

„Dtzlus — Ursus — Super Star”.

L KINA

KDJ' MUZA
„Prawo gwałtu” (USA 18 1.), g. 18, 
„Restauracja Shinobugawa” (jap. 
1? 1.), godz. 20.15 DKF „Kamera” 
(s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 14, 15.30
.Dzielny szeryf Lucky
(bel.-fr. b.o,), g. 
ładna dziewczyna”

APOLLO — g. 9.45, 13. 16.15, 19.45 
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.) 
barwny, szerokoformatowy, stereo 
foniczny (na taśmie 70 mm)

BAŁTYK
,Rodzinny gang’’ (wł. 15
GONG e.

Staromiejska sesja DRN Miastu i sobie

g. 15.30.

Mewa" z medalem

17.30, 20
(fr. 18 1.).

20.1518,

Lukę” 
„Taka

g. 12. 14, 16

Eliminować
przyczyny wykroczeń

Na dzisiejszej sesji DRN Stare Miasto radni dokonają 
oceny porządku i bezpieczeństwa publicznego w dzielnicy. 
W sesji uczestniczą m. in.: przedstawiciele wymiaru spra-
wiedliwości, MO, 
pożarnej.
W staromiejskiej

w której mieszczą

10. 12.30,
amerykańska* (fr. 18 1.), 
„Zawieszeni na drzewie*

20 
g.

„Noc
16. 18

kolegium d. s. wykroczeń, ORMO, straży

dzielnicy,
w której mieszczą się liczne 
lokale gastronomiczne i skle-
py — w 1974 roku nastąpił 
znaczny wzrost wykrywalno­
ści różnego rodzaju prze­
stępstw. W porównaniu z in­
nymi dzielnicami i powiatami, 
na Starym Mieście najwięk­
sza jest też liczba ujawnio­
nych wykroczeń (1 847).

Wiele jednak problemów do

GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 

„Wielki łup gangu Olsena” 
b.o;), g. 20 „Grzech Azizy” 
18 1.).

(fr. b.o.)

16. 18 
(duń. 
(ZRA

KOSMOS — R. 17.30 , 20 „Kłopoty 
z cnota* (jug. 18 1.)

MALTA — g. 16.30, 19.30 „Haiti, 
wyspa przeklęta” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „An­
na tysiaca dni” (ang. 15 1.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30, 20 „Ko-
•banka buntownika” (wł. 18 1.).

OSIEDLE — g 16. 19 „Rajdowa 
sympatia” (czes. 15 1.)

FANCERNlAK g. 16 „Połiop”
ez. I (poi. b.o.), g. 19 — cz. II 

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — g. 10. 12, 14, 16, 18, 20 

„Tajemniczv blondyn w czarnym 
bucie” (fr. 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 19.30 
„Dowódca armii” (radź. b.o.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Wdowa 
Couderc” (fr. 15 1.)

TĘCZA — g. 
który przestał 
b.o.).

17, 19 „Człowiek, 
palić” (szwedz.

WARTA — g. 10. 12. 14 „Podwod­
na odyseja” ,kanad. b.ó.), g. 16. 18 
„Nie ma różv bez ognia” (poi. 
15 1,), g. 2.0 „Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10. 13, 16.15. 19.30 
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Pułap­
ka w delcie Dunaju” (rum. b.o.).

WRZOS (Mosina) — 
,Potop” cz. I (ool. b.o.) 
FOTOPLASTIKON —

,Londyn” cz. III

g. 16. 19

g- 13—18

Na zdjęciu: część załogi baru mlecznego „Mewa" przy pracy.
Fot. Przychodzki

£
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29 33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicsnych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
eałą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawna z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy na<tłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53
Mickiewicza 
Kórnicka 24. 
łącka 18, al. 
(całą dobą).

22. Mazowiecka 12, 
Słovziańska, Staro- 

Marcinkowskiego 11

RADSO
PROGRAM T: 7.40 Propozycje do 

Listy Przebojów; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Koszaliński Koncert rozrywkowy; 
9.85 Muz. rozrywk.; 9.30 Radio Pra
ga prezentuj' .45 Rytmy, barwy,
nastroje; 10.08 Różne arie, 
głosy; 10.30 „Frontowe

różne 
drogi”

fragtn. 14 pew.; 10.49 ..Złota Tarka 
75”; 11 Mozaika polskich melodii; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Co słychać w świecie; 11.30 
Konc. przed hejnałem; 12.25 Mel. 
z musicali; 13 Muz. lud.: 13.30 Ryt­
my młodych; 14 Ze świata nauki; 
14.05 Muz. lud.; 14.30 Sport to zdro 
wie; 14.35 Żołnierski konc. życzeń; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Muz. I. 
Albeniza; 15.35 Mel. z Kraju Rad; 
16.10 Z polskiej fonoteki; 16.30 Ak­
tualności kulturalne; 16.35 Rytmo 
stop; 17 Radiokurier; 17.20 War­
szewskie wtorki muzyczne; 18 
Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Warszawskie 
wtorki muzyczne; 19.15 Gwiazdy 
światowych estrad: 19.45 Rytm, ry 
nek, reklama; 20 NURT — „Dialek- 
tyka klasycznej filozofii niemiec­
kiej” — aud. doc. S. Dziamski°go; 
29.20 Interserwis; 21 Radiowy Po­
radnik Językowy prof. dr. W. Do­
roszewskiego; 21.15 Konc. życzeń
miłośników muz. poważnej: 
Z nagrań Zespołu „2+1”; 22.30 
lady na głosy i instrumenty; 
Korespondencja z zagranicy; 
„J-m session”.

WIADOMOSCT: 0.01, 1, 2, 3.

22.15 
Bal- 
23.05 
23.10

4, 5,
6, 7, 8, 9, 10. 12.95, 15, 16. 19, 22, 23.

UWAGA: UKF 66,62 MHz trans-
mituje od godz 4.S7—8.05 i od 
15—24 program III. Od godz. 
15 przerwa konserwacyjna.

I’KF 68,18 MIIz transm. od

rodź.
8.C5—

godz.
6—8.05 i od 15—24 program I. Od 
godz. 8.05—15 przerwa konserwa­
cyjna.
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\ Ile jest łatwo, pracując w 
; M takich warunkach jak zało­

ga znanego poznańskiego 
baru mlecznego „Mewa”, znaj­
dującego się przy placu Wolnoś­
ci numer 1, zasłużyć sobie na naj 
wyższe wyróżnienie we współza-
wodnictwie handlowców, na 
dal HANDLOWEGO ZNAKU 
KOŚCI. A jednak można!

Bar ten jest po prostu

me-
JA-

zbyt
mały. Tłok panuje tutaj zarów­
no w sali konsumpcyjnej, jak i 
na kuchennym zapleczu. A moż­
liwości powiększenia powierzchni 
nie ma. Wprawdzie pod koniec 
roku przewidziana jest moderni­
zacja placówki, nie można jed­
nak liczyć na to, by przyniosła 
ona zasadniczą poprawę warun­
ków pracy.

Lokal cieszy się dużym powo-
dzeniem wśród 
przyjezdnych, 
wija się przez 
na około 1500 
silków trzeba

poznaniaków i 
Codziennie prze­
solę konsumpcyj- 
klientów. Tyle po- 
codziennie przy-

gotować. Sq to przeważnie pie­
rogi z serem, pierogi leniwe, na­
leśniki, placki ziemniaczane itp. 
Powodzeniem cieszą się wpro­
wadzone od niedawna dania

Szczepienia dzieci
Stacia Sanitarno-Epidemiologicz­

na miasta Poznania zawiadamia, 
że w dniach 5 i 6 bm. wykonywa­
ne będą we wszystkich poradniach 
dziecięcych, żłobkach i domach 
małego dziecka na terenie miasta 
podstawowe szczepienia przeciwko 
chorobie Heinego Medina, przy uży 
ciu szczepionki doustnej zawiera­
jącej wszystkie trzy typy wirusa 
w jednej dawce. Szczepieniom pod 
legają dzieci do 7 lat, które nie 
były dotąd w ogóle szczepione 
.lub nie mają zakończonych peł­
nych szczepień podstawowych. 
T.zicci uczęszczające do przed­
szkoli i klas zerowych szkół pod­
stawowych winny zgłosić się do 
szczepień do właściwej ze wzglę­
du na miejsce zamieszkania porad­
ni „D”. Wszystkie dzieci podlega­
jące szczepieniom będą wzywane 
imiennie p-rzez poszczególne porad
nie dziecięce.
dziećmi do szczepień

Zgłaszający się z
obowiązani

są przedłożyć książeczkę zdrowia 
dziecka z odnotowanymi wszystki 
mi wykonanymi szczepieniami.

Szczepienia na terenie powiatu ,| 
poznańskiego odbywać się będą W । 
dniach 4. 5 i 6 bm. w terminach
ustalonych przez 
ośrod-ki zdrowia

poszczególne
przychodnie, 

(na)

PROGRAM II — 7.35 Posłuchaj 
i przemyśl; 8.35 Mój dom, moje o- 
siedle; 8.55 Muzyka spod strzechy; 
9 Dla kl. IV lic. (zajęcia fakulta­
tywne) grupy geógraf.iczno-eko- 
nom. „Światową gospodarka mors 
ka i jej problemy”; 9.20 Recital 
solisty — D. Dworakowska; 9.40 
Dla przedszkoli: „Kto lepszy” — 
słuch.; 10 Kto się z czego śmieję; 
ló.ao Konc. popularny; 11 Dla kl. 
VI (język polski) „Powiedz to 
inaczej”; 11.35 Rodzinny tor prze 
szkód; 11.40 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 11.45 Gd Tatr- do 
Bałtyku-; 13 Dla kl. ni—IV (wych. 
muzyczne) „Przygodą w górach”; 
13.20 Pieśni Moniuszki; 13.35 „An­
tologia osobista” frag. prozy J. 
L. Borgesa; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.1.5 Tu Radio’ Moskwa; 
14.35 Z estrady Warszawskiej 
PWSM; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Zagadki muzy­
czne; 16 Zawód pilnie poszukćwa 
ny; 17.25 Aud. społ.; 17.S5 Małe u- 
twory wielkich kompozytorów; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”; 18.05 Śpie­
wa Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyr. J. Kurczewskiego; 18.10 Dro­
gi poznania — „Żagadka na pierw 
szym piętrze życia”; 19 Muz. współ 
czesna; 19.15 Język angielski; 19.30 
„Medaliony nr 2 — Andrzej Stop­
ka” magazyn literacko-muzyczny; 
20.30 Poeta i jego świat — M. Pa- 
wlikowska-Jasnorzewska; 21 Kwa­
drans muzyczny K. Stromengerą; 
21.15 Tep. literacki z cvklu „Doi
rżał? dla ludzi”
21.55 Radio — Szkole; 22.10 Mote­
ty Wacława z Szamotuł; 22.20 Ra-
d i owy Kultur.alny; 23
„Znw-li te głosy”?; 23.35 Co słyr 
chęć w śjwiecie; 23.40 Muz. kame-

5.30, 6.30,

drobiowe z rożna 
z pieczarkami.

O tym, że mimo

oraz potrawy

trudnych wa-
runków zakład cieszy się uzna­
niem klientów, decyduje praca 
załogi. Kilka pań pracuje tu już 
po kilkanaście lat. Do nich na­
leżą: kierowniczka Maria Paw­
łowska, zastępczyni Rozalia Łu­
czak, szefowe kuchni: Józefa Ci­
chocka i Stefania Łowicka, pra-
cownice kuchni: Marta Budniak,
Małgorzata Firltk oraz kasjerki:
Genowefa Kujawa i 
Palacz. Do zdobycia

Barbara 
medalu

przyczyniły się oczywiście także 
pozostałe, pracujące tutaj kró­
cej panie: Maria Papaj, Krysty­
na Kasseja, Zofia Laskowska, 
Irena Sosnowska, Aniela Leitge- 
ber, Bolesława Kałużna, Anna 
Tomczak, Barbara Kostrz, Adela 
Bruchwalska, Janina Szyszko, 
Barbara Szymaszek, Maria Mat- 
loka. (k)

Ś

9 Na klatce schodowej bała-
gan, ściany brudne, oknach
brak szyb — pisze lokatorka ź do 
mu przy ul. Gwardii Ludowej 48.

® Nie jest dobrze oczyszczana 
ulica Parkowa. Pełno na jezdni, 
tuż przy krawężnikach i na chód 
niku, błota. Samochody oprysku­
ją przechodniów.

® Dzielnicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych — Wilda informuje, 
że natychmiast po zgłoszeniu przez 
lokatorów awarii kanalizacyjnej 
przystąpiono do naprawy. Awarię 
usunięto. W piwnicach budynku 
nr 50 A przy ul. Prądzyńskiego 
jest sucho.
@ Zarząd Dróg i Mostów wy­

jaśnia, że zabłocony chodnik przy 
ul. Wawrzyńca powinien być o- 
czyszczony przez dozorców i wła­
ścicieli.

© MPK uporządkuje peron li­
nii autobusowej 102 na pl. Waryń 
skiego ,po ostatecznym zlokalizo­
waniu przystanku, co nastąpi z 
chwilą zlikwidowania objazdów i 
przebudowy trasy E-8 w tym rejo­
nie.

7.30, 8.30, 11.30, 15.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PKOGRAM WŁASNY: 16.20 Aud. 
oświatowa; 16.30 Na młodzieżo­
wej estradzie; 19 Ogólnopol. pro­
gram stereof.

PROGRAM III — 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Przerwa konser­
wacyjna; 15.10 Pocztówka dźw. z 
Rzymu; 15.30 W pracowni M. J. 
Kwiatkowskiego; 15.45 Mała histo­
ria jazzowej gitary; 16.15 Kronika 
zespołu; 16.45 Nasz rok 75-ty; 17.C5 
Zielone oczy kota — 11 ode, 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 „Szlakiem 
zwycięstwa” — Lenino — rep.; 18 
Muzykpbranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj i 
dziś; 19.15 Książką tygodnia; 19.35 
Muz. poerfa UKF; 29 Prywatna 
encyklopedia podróżowania — ga 
Węda; 20.10 Louis Armstrong — 
Moje życie w Nowym Orleanie; 
20.40 Język niemiecki; 20.55 Musi- 
ca Antiąua Polonica — Melodia 
na Psałterz Polski; 21.25 „Na mo­
ście w Avignon” — i inne balla­
dy starofrancuskie; 21.4Q Na po­
boczu wielkiej połitvki — felieton; 
21.50 Opera tygodnia — Giuseppe
Verdi .Otello”; 22.08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — zespół Prn-
col Hąrum; 22.15 Pow. w wyd.
dźw. „Lampart” — G. T. di Lam- 
pedusy-; 22.45 Piosenki Skaldów na 
jazzowo; 23 Miniatury poetyckie 
— liryka perska; 23.05 Collegium 
Musicu^ — konc. rodwó^e Ba­
chów; 23.50 Śpiewa Karin Krog.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19.30, 22.

I TELEWIZJA 1
PROGRAM 6.30

Wskazówki metodyczne 1,
TTR 

. 5; 7
TTR — Matematyka, 1. 13 — Pro-

pierwsze miejsce w Ogól-
“ nopolskim Rzemieślni­

czym Konkursie Fryzjerskim 
(konkurencja — fryzjerstwo 
damskie), który odbył się w 
minioną niedzielę w naszym 
mieście, zdobyła poznanian- 
ka, Joanna Kopecka. (pik)

W „Alfie” uruchomiono 
specjalistyczne stoisko 

prowadzące sprzedaż ubio­
rów młodzieżowych i dzie­
cięcych. Oferowana w sze­
rokim wyborze kolekcja obej­
muje sportowe bluzy, ubra­
nia i spodnie, produkowane 
przez Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego „Odra” w Szcze 
cinie. W najbliższym czasie w 
stoisku znajdą się też wyro­
by szczecińskich ZPO „Dana”, 

(pik)

w’e wrześniu br. Teatr
Polski

dzie jubileusz
obchodzić bę- 

swej dziaial-
ności i z tej okazji w Muzeum
Narodowym w 
otwarta zostanie

Poznaniu 
wystawa

obrazująca dzieje Teatru. Or­
ganizatorzy ekspozycji poszu­
kują pamiątek i dokumentów 
związanych z historią tej pla­
cówki (wiadomości prosimy 
kierować do Muzeum Narodo 
wego w Poznaniu, al. Mar­
cinkowskiego 9. (res)

KJa znakomity, a jednoczę 
śnie zupełnie nowy spo 

sób spędzania wolnego cza­
su wpadli studenci Politechniki 
Poznańskiej. W minioną so­
botę i niedzielę Koło Uczel­
niane PTTK PP i Akademicki 
Klub Górski „Halny" — zorga 
nizowały pierwszą z planowa 
nych siedmiu cyklicznych im­
prez turystycznych, wyprawę 
pod nazwą: „Szlakiem Kolei 
Wąskotorowych". Studenci do 
cierają do miejsc, gdzie kur­
sują jeszcze takie kolejki, sta 
rając się przejechać pewien 
odcinek trasy, lub gdy to jest 
niemożliwe, przebywają trasę 
pieszo, (tg)

porcjonalność odwrotna cz. II; 9 — 
„Eneida” — film ser. prod. wło­
skiej (kolor); 10.05 — „Rodzina Thi 
bault” — ode. III, ser. film franc. 
(kolor); 13.45 — TTR — Matematy 
ka. 1. 41 — Zastosowanie logaryt- 
mów; 14.30 — TTR — Mechaniza­
cja Rolnictwa, 1. 20 — Środki trans
portu kołowego rolnictwie
(powt.); 16.30 — Dziennik (kolor);
IG.40 — Dla dzieci — 
na ciociu Karolino” 
stowiecka. Reż. M. 
Z cyklu „Przygoda”
włoskiej
Iranu” (kolor);
lewizji Młodych

,Giallal
17.40

18.25

„Bądź spokoj 
— Maria Ła- 
Englert; 17.10 
— film prod. 
— chłopiec z 
— Studio Te-

— krotkom, film polski 
Przypominamy, radzimy; 
Eureka (kolor); 19.20 —

„Odwrót” 
; 18.45 —

18.50 —
Dobranoc

i Dziennik (kolor); 20.20 — „Rodzi­
na Thibault” — ode. III — seryjny 
film franc. (kolor); 21.50 — Inter-
studio (kolor); 22.30 Dziennik
(kolor); 22.45 — Sprawozd. Maga­
zyn Sportowy. Wiad. sport, oraz 
sprawozdanie z meęzu hokeja na 
lodzie Podhale — Baildon Ili ter-
cja (kolor).

PROGRAM 
gielski, L 18 
— Wiedza i 
Dla młodych 
zastępowych;

II: 17.35 — Język an- 
— kurs podst.; 18.05 
film (kolor); 18.45 — 
widzów — Tylko dla
19.20 — Dobranoc i

Dziennik (kolor); 20.20 — Portrety 
XXX-łecia; 20.50 — Zapraszamy na 
wtorek — Kisielewski — Tomaszew 
ski; 21.20 — 24 godziny (kolor); 
21.30 — Język niemiecki, 1. 17 — 
kurs podst.; 21.55 — Teatr Tv — 
J. Janicki — „Akcja V” — cz. V 
pt. „Pilna przesyłka do Londynu” 
— reż. A. Zakrzewski;

maga się jeszcze rozwiązania. 
Na przykład: przestępczość 
wśród nieletnich. Zagadnieniu 
temu poświęci się na sesji 
szczególnie dużo uwagi. Obec 
nie w dzielnicy zarejestrowa­
nych jest 262 nieletnich, któ­
rzy byli już karani. Jedną z 
przyczyn popadania przez 
n.ich w kolizję z prawem jest 
brak należytej opieki ze stro 
ny rodziców, bądź demorali­
zujący wpływ otoczenia, nie- 
rza dko rodiziców-alkoholików.

Na Starym Mieście rozwija 
się działalność prewencyjną, 
m. in. sprawowanie ścisłego 
nadzoru nad „zagrożonymi”, 
kontrole w miejscach, gdzie 
przebywają nieletni, rozszerza 
się także współpracę MO ze 
szkołami. Mimo to sytuacja 
nie jest nadal w pełni zado­
walająca. Sądzimy, iż po^dczas 
obrad dzisiejszej sesji przed­
stawione zostaną postulaty i 
wnioski, zmierzające do po- 
leipszenia stanu porządku i 
bezpieczeństwa, a także wy-
pracowania efektywnych
form wychowawczych w dzia 
łeróu z nieletnimi. (a)

„Miasto — w którym ży. 
ję”, tak zatytułowano kon­
cert, który odbył się w ho­
telach robotniczych Zakła- 
du Usług Socjalnych -przy 
ulicy Grunwaldzkiej. Przed, 
tem jednak mieszkańcy tych 
domów — miastu, w któ­
rym przyrpadło im żyć i yra 
cować — oddali krew, u. 
czestnicząc w akcji honoro­
wego krwiodawstwa „Pozna 
niowi dar krwi”.

Otrzymali za to w obec­
ności swoich współmiesz­
kańców symboliczne kwia- 
ty i pamiątkowe plakietki. 
Im też dedykowane były 
piosenki i melodie wyko, 
nywane przez zespół estra­
dowy PTM im. H. Wieniaw­
skiego. Nie na tym jednak 
polega istota rzeczy. Waż­
niejsze jest to, że mieszkań­
cy hoteli coraz częściej włą 
czają się w bieżące sprawy 
i problemy Poznania odp0- 
wiadając na przeróżne ape­
le i akcje.

Myślą również o sobie, o 
tym aby czas wolny od 
pracy spędzać przyjemniej 
i atrakcyjniej. Dość wspom 
nieć, że organizuje się tu 
wiele spotkań, imprez roz­
rywkowych i sportowych. 
Ostatnio zaś oddano im do 
zagospodarowania część by 
łych pomieszczeń magazy. 
nowych. Na powierzchni 
prawie 1000 m kw. powsta­
ną w czynach społecznych 
kluby, lokale do gier spor­
towych i zajęć kultural­
nych. (len)

Pod ośmioklasistom

Nim wybierzesz zawód
W bieżącym roku szkolnym 

kończy szkołę podstawową 
6 300 uczniów w Poznaniu i 
41 000 uczniów w Wielkopol- 
sce. Absolwenci klas ósmych 
muszą podjąć ważną decyzję 
— kim zostać w przyszłości. 
Aby wybór ten ułatwić i u-
możliwić 
pod j ęcie

każdemu dziecku 
nauki zgodnie z

rociągów przemysłowych, or­
ganizacja i ekonomika przed­
siębiorstw. Na tę ostatnią spe 
ćjalność przyjmuje się chęt­
nych w Zespole Szkół Zawo­
dowych nr 4 w Poznaniu przy 
ul. Rybaiki 17. W liceach ogól­
nokształcących wzrośnie licz­
ba klas matematyczno-przy­
rodniczych. Poszczególne kie-

predyspozycjami i zdolnościa­
mi — we wszystkich szkołach 
ponadpodstawowych w Wiel- 
kopols.ee przygotowano 49 930 
miejsc, a więc o 2 630 miejsc 
więcej, niż będzie absolwen­
tów szkół podstawowych. Po­
znańskie szkoły średnie dys­
ponować będą 12 525 miejsca­
mi. Wszystkie pełnośrednie 
szkoły w Poznaniu i w woje- 
wćidztwie przyjmą 18 825 ucz 
niów. Najwięcej młodzieży po 
dejmie naukę w liceach ogćl-

rurki nauczania sżkolni-
et wie zawodowym ustalono 
zgodnie z przemysłowym za­
potrzebowaniem danego rego 
nu, tak, aby nowym zakładom 
zapewnić kadrę, a mieszkań­
com umożliwić pracę w miej­
scu zamieszkania.

Szkoły pen a dipodst a wo we

nokształcących przylotowa
no w tych szkołach w Pozna­
niu i w województwie 11 160 
miejsc. Licea zawodowe przyj 
mą 3105 absolwentów kląs 
ósmych. Resztę miejsc ma mło 
dzież zagwarantowaną w róż­
nych typach zasadniczych 
szkół zawodowych, a szczegół 
nie w szkołach o kierunku 
mech ani czn yrn, bodowi an y m, 
elektrycznym, handlowym, me 
dyoznym.

już przyjmują zgłoszenia do 
klas pierwszych, lecz jeszcze 
jest czas, aby decyzję o wybo 
rze przyszłej szkoły przemy­
śleć. W Kuratorium Okręgu
Szkolnego 
Poznania, 
kiej 16/18 
oświaty i

Poznańskiego w 
przy al. Stalingrad! 
oraz w wydziałach 
wychowania urzę

dćw miejskich i powiatowych 
— istnieją punkty informują­
ce o możliwościach podjęcia 
nauki w szkole ponadpodsta­
wowej. (bg)

Zgodnie z nowymi 
niami programowymi 
wąskich specjalności,

założe- 
zamiast 
tworzy

się w szkołach kieruniki poz- 
waLsjące na większa niż do­
tychczas elastyczność w za- 
truidróaniiu absolweimtów. Do 
takich nowych specjalności 
należą m. in.: monter urzą­
dzeń dźwiigowych, monter ru-

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Gćdz. 17.30 — odczyt 

ait. fotogr. Władysława Ruta po­
łączony z wyświetlaniem ,,or^ 
wych przeźroczy pt. „Rzym*- 
lokrlu przy ul. Nowowiejski6®’ / 
0 Godz. 19 — wykład art. foto|: 
Krystyny Łyczywek pt. ”Noy? 
Międzynarodowego Stilonu PJ}0 
kina 1974”, w OS SOK PSP, Stan
Rynek 71.

Nowy numer
„Kroniki Miasta Poznania**

a półkach księgarskich poka- 
zał się pierwszy tegoroczny
numer „Kroniki Miasta 

znania”. Tym razem zeszyt ma 
rakter nieco odświętny, a to z 
cji przypadającego w lutym 
30-lecia wyzwolenia Poznania.

Fo­
cha 
ra- 
br.

Czołową pozycję wydania stano­
wi sprawozdanie Stanisława Bu- 
gowskiego z Centralnych Dożynek 
w naszym mieście, które odbyły 
się 8 września ub. roku „Trzydzie­
ści lat rozwoju Poznania w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej” 
— to tytńł artykułu redakcyjnego, 
poświęconego retrospektywnej oce 
nie przemian, jakie nastąpiły w 
stolicy Wielkopolski.

Kolejna pozycja, pióra Eugeniu­
sza Cofty poświęcona jest 30-leciu 
najstarszego dziennika regionu — 
„Głosu Wielkopolskiego”. Roczni­
ca ta przypadła W połowie ubm. a 
artykbł nakreśla historię „Głosu” 
oraz najważniejsze poczynania ze­
społu redakcyjnego w minionym 
okresie.

W dziale -„Materiały” Zbigniew 
Pogorzelski pisze o terytorialnym

rozwoju Poznania w latach 
1975. Ta interesująca Pubu^4i 
wzbogacona została a
mapkami Józefa NeuSebaU,eanóvi 
przede wszystkim — co st_ 
chyba pionierską pracę - 
widzem nazw miejscowości f 
nych na obszarze miasta pozbll(jo- 

Wyczerpująco o Pr*ebieSnnzn?ń- 
wy najnowocześniejszego P f, 
skiego hotelu „Polonez” 
tykuł Czesława Nawrockie? •

Wszystkie pozycje °ma?*7onilu- 
wydania „Kroniki’ łokfe częśd 
strowane. Dotyczy to taK ■. jeSz- 
kronikarskiej, w której „enrylta 
czono życiorys prof. dr. poi 
Łowmiańskiego. Budownic^B 
ski Ludowej, kolejne syl^ _ S(X 
bitnych Przodowników P żvciory* 
cjalistycznej, a także 
prof. dr. Wiktora Degi > daf­
ne wspomnienia Pr . Ta(jeuszu 
Henryku Bręborowiczu i 
Paczkowskim, redaktorze » 
Wielkopolskiego”. .

Zeszyt zamyka spis „5<
1975 r. (III cz.) oraz runy 
lat temu Kronika pisa,a

kopols.ee

